Rr 319 


wyzkośzi ogdriexris rang Rpródz dol pora'NIRTZEJEK. 


keres Bedakoji: Kijów, Kreszezalyk 38, Taialoa 2404 
miektr, | Bruk. Polskiej: Kiita, Kreszozatyk 38, Tet, [672 


Ręzopisów Redarsya nie BWraQaz. 
Redaktor przyjmuje od 12 — 1, Hakretara od 5-8 
Administraeya otwarta od £0—4po Bał. 1 ot $—8 

wiessorem. 
Ogłn:zenria przyjmuje sią de goisiny € wiesnó. 


nig 
w 


oby p - MOZE ak O i DO - - 


ia 
=, 


ża 


4 


u POLÓEYCZHK, SEOŁALGRE ( Biz 


ACHIK, 


WH 1 aama mmaa naama a 


_ fólzatęce. tui. gal rocz. rocznie 
Prenumekdia! W kraju lL— 2 — je— 2 — 
$ Eazrenicą 50 45) A~ 18.— 


Że zmisżę adresu 20 kaa. 

OGŁOSZEMIA: Za wiorsz pelitowy ; lub jego miejsce 
Rsd toastęem 4 kop. ptorwszy i 30 kop. -kużdy na 
stępny Tau, zs terstem 25 top. piarwgąr i W kup. ua 
stępdy rza, sawied. żałobna po 40 kop. W ryubryc. 
„Nadesłane” ziersz patiiowy iub jogo miejzesi r. 


Numer pojedyiczy 5 Fon. 
P.enumtyraię | Chłoszenińh posyjineig 
AórdiokTACYA. 


W piatek o g. fi przed południem w nowym 
bedzie się nabożeństwo żałobne za duszę 


Ś.P. 


K. P. T. M. S. 


Stały Teatr Polski saa klubu OGuWO* 


Pierwszy raa! 
Nowość! we czwartek dnia 2-go grudnią Nowość! 


3 E JY iragifarsa w 3-ch aktach 
gy d ba T A LEowandowskicgo. 
Reżyser A. Staniewski. 


Bilety sprzedaje Księgarnia W. idzikowskiego, Kreszczstyk 
Kr 35 teilefon Nr 858, a w dzioń przedstawienia Kasa >Ogniwat od 


gruduia w pcłudnie po cenach 
loałstoja. Początek o godz. 12 


»lirakina Elwirac, 


godz, 6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele i święta kesa >Ogni-|age > m 2 go = i Dy: ESEE" T JK aa N 
p- ; yrekcya §. Brykina. Dziś dnia 2-g0 

wic otwarta od ll-ej rano dy 2-ej po poładaiu i od godz. 6 do końca przed- 4 eatp miejski A zał Ej h 

stawiomia. Wstęp do sall teatralnej na przedst. cia wszystkich. 20005 wystaw: gdzipO DAN yte: 


raz 2-gi »Złoty kogucikc, 


$ 7» lyrekaya 

Teatr „Sołowcow”. ,. nuWAR-TORCOWA. 

Jzis po Š sél w liu obrazach, Zeławskiego. Uczest- 
raz e" „Eros i Psyche niczą pp: Karpowa, ROD Mowa. Y'o- 
karèwa, Jureniewa, Bicrsicniew, Ławrecki, H.contjow, Pawlenkow, Kudoicki, 
Swietłowidow, Suchanow. Dotoracye Dgo i 4 aktu W Koleada. ltezyser N. 
Aksagarski. Początex o g. B wiecz. Cany micjse zwyczajać (dla prennmer:- 
torów gazety »Kiiowskin Wiostic ceny zniżone). Bliety nabywać można, 
W _ piątok dnia 3-go grudnia benefis J. Bierzieniewa 1) >»jak 
dużo znaczy być poważnym: O. Wiide, lekkomyślaa komodya dla ludzi 
powazoych w 3-ch aktach. 2) >Opowiadanie Marmaładowa: wyjątek 
z pomieś i »Przestępstwo i kara< Dostojawskiego 


LP a ję „EA rudnia na rzecz llowskiepo q rę Lo X i 
Dubřoczyoñaści p. W. Duxan Biz H 46 komədya w 3 akt. 
nrządza przedstawienie 1) Niawierna Bracco,: 2) z reper- 


t tersburskiego teatr s» 1. 
uaru Petersburskiego teatra „Straszna knajpa“ w lym 


>Krzywa zwierciadło:, akcie. 
Taniec Apaszów wykona W. Jureniewa i A. Miurski, 3! z reper- 
tnaru Petersburskiego tcatru zKrzywe zwierciadło: L'amour. 


napnowiętrzny. 
skic. 


ska narzeczonat. 


akioh J. W. hrabiny 


Teatr dramatyczny 
Dziś w czwartek dvia 2 grudnia benęfis J. Garine 1) >Zywy towar«, 
2) >Championat wszechrosyjski: (W pczycyi interesującej) w 3-ch 
aktach. Poczatek o godz. 6 wiacz. 
grudnia pierwsze przedstawiegi? 
»Wiejki człowiek) »Pale waikic. 


na rzecz studentów nol.ięcho., instytutu handlow. i uniwe' sji. — misszkańców 
m. Chersonu „Henryk Rawarski*. W próbach: »błój inary dyabełet:c, 


Bilety nabyte na op. rTesca« 
cano będą tylko do g. 2 po poł. Dnia 4-go grudnia po cenach zwyczajnych po 
Dnia 5-g0 dwa przedstąwienia, w połuanio pa 
cenach ogólvie przystęgn. 1) >Camorra-, 2) Balet divertissement 
i Wieczorem po cenach zwyczajnych > Dubro w- 
Dnia 6-go w połudpis »Zycie za cesarzac, wieczorem >Rusłam 
i Ludmiłac 1 szy wy-tzp p. Miłowidowej w roli Ludmiły i p. Rozma- 
towskiego artysty teatrów cesarskich w roli Rzsłana. Dnia 7 »Królew- 
Bilety nabywać Iiożna. 


Nasiona buraczane selekcyjne 
luk „„Kłein Wanzieben* 


własnej produkcyi majątków Biało-Cerkiewakich i Olsrań= 
i Maryi Branickiej sprzedają sią wys 
sącznie w głównym zarządzie dóbe w 


W  miedzielę dnia 5-g0 
rozpowszechniania śrean. wykształcenia handlewego, opartego na systemie koc- 
dukacyj, əWilki i owcec kom. w 5-ciu skt. Ostrewskiego. Bilety nabywać 


grudnia w południo na 


można Włoczimierska 5. 
wesole Figarac kor. w 5 akt. 


1loiztoja w 4-ch akion, W próbąca: aPółnooni mowzńóc G. lbsaua, 
>Postrómienie Mosnita: zekspira "kóżenz? 7 Słowackiego. >Mi= 
serere< S. Juszkiewicza. Bilety na powyższe przedstawienia nabywać moż- 


Cyrk B-ci jlikitinych 


(Gmach Cyrku Hippo-Paiace). 


na w kasie tomtru. 


Dziś wielkie przed. w 3 oddz. z 


dni sw 


Przesilenie gabinetowe 
w Austryi. 


—)oo(— 

Czytəlnioy nasi już więdzą z doniesień 
telegraficznych korespondentów naszego pis- 
ma o dymisyi gabinetu bar. Bienertha. Zgo- 
dnie z ustalonym zwyczajem wierkowa 
„Wiener Zeltung* już zamieściła następują- 
ce pismo odręczne sędziwego monarchy au- 
stryackiego: 

„Kochany baronie Bienerth! W przy- 
cbyleniu się do:pańskiej prośby czuję się 
znrewolonym przyjąć dymisyę pańską oraz 
gabinetu królestw i srajów, w radzie pań- 
stwa reprezentowanych. 

„AŻ do czasu utworzenia nowego mi- 
nisterstwa zechce Pan i wszyscy ożłonko 
wie gabinetu nadal swe urzędy sprawować. 

Wiedeń 12 grudnia 1910. 

Feanciszek Józef mp. Bienerth mp. 

Jaką rolę odegrało w sprawie tej ICoło 
Polskie i jakie znaczenie ma ten kryzys % 
punktu widzenia polskiego interesu poli- 
tycznego? 

Kiedy bar. Bienerth zwrócił się do pre- 
zesa Głąbińskiego z zapytaniem: czy Koło 
Polskie w swej całości może zobowiązać się 
do głosowania za przedłożeniem bankowom 
i prowizoryum budżętowem, prezes odpowi8- 
dział, że sprawę tę rozstrzygnąć musi sam 
klab. Jednocześnie zaznaczył p. Bienerth, 
że w razie niepomyślnaej odpowiedzi Koła 
Polskiego, będzie on uważał za stosowne 
złożyć dymisyę całego gabinetu. 

Kiedy obawy jego spełniły się i dymi- 
sya stała się nieuniknioną, Koło Polskie za- 
wiadomiło bar. Bienertha, iż rozgoryczenie 
klubu polskiego zwraca się nie przeciwko 
jego osebie, lecz przeciwko traktowaniu klu- 
bu przez ministra finaasów d-ra Bilińskiego, 
przyczem Koło pragnie, aby Bienerth pozo- 
stał na swem stanowisku. 

Zatarg z miu. Bilińskim łączono zwy- 
kle ze sprawą kanałową, w której minister 
finansów wbrew stanowożej Opinii Koła stał 
na stanowisku negatywnem. Okazuje się 
jednak. że zatarg ten przyjął ostrą formę 
przeważnie pod wpływem PCE czynników. 

Także sprawa sanacyi finansów krajo: 
wych przyczyniła się w znacznej mierze do 
zaostrzenia stosunku Koła polskiego do mi- 
nistra skarbu. 

„ Zarzucano d-rowi Bilińskiemu, ża nie 
dbał zupełnie o senacyę finansów krajowych. 
Jak wiadomo, Koło Polskie na posiedzeniu 


16 kwietnia r. ba powzięło jednomyślnie u- 


d'un cosaque russe (Miłość rosyjskiego kozaka). 
EEEE EWC 


Wieczorem po raz 4y Saal 
poniedziałek d. 6 dwa przedstawienia, 
w południe po cenach zuacznie zniżomych po raż 6 szllioęryk 
w b-cjiy aktach, wieszorem po rąz 4-ty »Qurmoe Gasaiaty< Lr. Loda 


ze względu n+ qgrom. powodz. pazust. jeszcze na kilka 
MEFISTO Jaoquos Noisete. Debiut akro- 
batów „Moderne Ottos. 5zczeg. w progr. Początek 
0 godz. 8 i pół w. W niedzielę dn. 5-go grudnia 
przedst., w południe po cenach zniżonych specyalnio 
dla dzieci. Peczątek 0 godz. 2 pp. 


pierwszej konferencyi przewodniczących klu- 


rzecz Towarzystwa 


Skła 


ony dzień albo 
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20172 
udział. europ. znakom. 


Kijowski 


wa 


chwałę, obowiązującą ministra skarbu, aby j 


jeszcze w roku bieżącym równocześnie z pod- 
yższeniem podatku od wódki przeprowa: 
dżił sanacyę finansów krajowych w ten spo- 
sób, aby autonomia kraju postawiona zosta- 
ła na trwałej, niezależnej od skarbu pań- 
stwa EK finansowej. 
becoy na tem posiedzeniu Koła d-r 
Biliński natychmiast obiecał, że zastosuje się 
do tej uchwały: Keła Polskiego, a'tę obietni- 


cę powtórzył na późniejszych konierencyach |? 


e przywódcami Koła Polskiego. Dlatego w 
Kole Polskiem zapanowało wielkie rozczaro- 
wanie, kiedy z jesienią rokn bieżącego mi- 
nister skarbu Biliński, porzucając swój plan 
finansowy, odsunął także i sprawę sanacji 
finansów krajowych. 

Temu rozczarowaniu dał też otwarcie 
należyty wyraz prezes Głąbiński zaraz na 


bów, która odbyła się na początku obecnej 
sąsyi rady państwa, podkreślając z naci- 
skiem, że żadną miarą nie można się zgo- 
dzić na bezterminowe odkładanie sprawy 
sanacyi finansów krajowych przez ministra 
skarbu. 

Wiedeński korespondent „Słowa Pol- 
skiego* dowiaduje się ze źródła autentycz- 
nego, że to zabagnienie sprawy sanacyi fi- 
nansów krajowych przez min. Bilińskiego 
było przedmiotem ciężkich oskarżeń, jakie 
przeciwko d-rowi Bilińskiemu podczas osta- 
tnich obrad komisyi parlamentarnej Koła 
Polskiego podneszono. 

W lekceważeniu tej d'a autonomii Ga- 
licyi tak ważnej i piekącej kwestyi dopa- 
trzono się mianowicie nowego dowodu, że 
minister Biliński nie ogląda się na najwa- 
żniejsze interesy kraju i na polityczną po- 
wagę Koła Polskiego. 

Ustąpienie więc ekscelencyi Bilińskiego 
będzie pierwszam następstwem obecnego 
kryzysu. Na stanowiskach swych pozostaną 
oprócz bar. Bienertha d-r Weisskirchner, d-r 
Sturgh i Georgy. 

Zreformowany gabinet będzie musiał 
zacząć od sanacyi finansów krajowych Ga- 
licyi i traktowania sprawy kanałowej, jako 
zadania realnego, nie jako pium desi- 
derium. 

W tym też kierunku kroczy obecna 
polityka Koła Polskiego w Wiedniu. Usiłu- 
je ono ułatwić rządowi takie właśnie stano- 
wisko, unikając niepotrzebnego zaostrzenia 
obsenego kryzysu. 

z * 


p. t. Biała Cprkiew, gub. kijowska. 


Kijów, Mikołajowska Nr 10. Tolef. 27 61. 
Na podarunki gwiazdkowe 


drewniane, gliniane i paciorkowe wyroby. 
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Dyrokcya R. Kruczynina 
(Teatr Borgonier). 


W piątek dnia 3-go i w sobotę dnia 4-go 
nowej sztuki J. Kozyszku (autora sztuki 
Ceny zwyczajna W niedzielę duaia 5-80 
zniżonych „Potęga ciemnotyc Leona hr. 
ipół po poł. Wo wtorek dnia 4-go grudma 


hoty. 

Orkiesi 
skieg 
wadług 


34 ważne na Op. »Zygfrydc. Pieniądze zwra- 
Zakład 
tryi. I 
Pokoje 


-i 


Popiera 


iałej Cerkwi 
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Fortepianów i Pianin ” 


itych P 


kład Rękodzielł 


oiwzymsno w violin wyborze: 
Hafty, tkamlny, koronki, R" 


Z prasy polskiej. 


„Nasze wady*. 


„Gazeta Lubelska* zastanawia się, czy- 
śmy się zmienili w ciągu ostatniego stulecia 
i dochodzi do następujących wniosków:* 


<Dla nas przeszłe stulotai okrog nieszczęść i klęsk 
owinien stać się tym ouńiem, któryby nas zahartował 
i w twardą stal zamienił! 

Czy jednak tak jest rzeczywiście?.. 
Czyśmy się stali lepszymi i silniejszymi? . 

, Czy wiekowa niedola uczyniła nas szlachetniej- 
szymi, czy zdołała zamienić nas w mężów © spiżowej 
pigrsi i potęznój dłom?.. 

Niestety odpowiedź musi wypaść przecząca! 

Jostośmy niepoprawni, tacy sami, jak przed kil- 
koms wiekami, tak samo jak nasi ojcowie Iekkomyślni, 
tak samo zyjemy boz troski o jutro, bez zastanowienia, 
boz rozwagi i namysłu. 

Nasz zapał, nasza energia przy podjątej pracy— 
w nikły, słonuany ogień: W połowie drogi stajsmy 
zmęczonI, opuszczając ręce leniwie, nie umiemy wylrwa- 
le dążyć do raz wytkniętego colu, lada drobnostka, 
przeszkoda, choćby najmniejsza, zraża nas i zniechęca 

Zarówno więc w dziejach przeszłości, jak I w o- 
becnem życiu codzrennem spostrzegamy mnótiwo fak- 
tów, któro potwierdzeją wszystko wyżej powiodziana. 

Ileż razy cjcowie nasi po zwycięstwie wracah Go 
domów, choć jeszcza wróg w granicach Rzeczypospoli- 
tej pozostawał. Zamiast rozbić go i zuiszczyć doszczę- 
toie zadawalali się pierwszą chwilą błyskotliwego 
trynmfu i upojeni zwycięsiwóm.. stawali w połowie 
rozpoczętego dzieła. p 

Ten sam objaw spotykamy i teraz. Ogłaszamy 
szumnie bojkot towarów niemieckich i po upływie kró- 
tkiego przeciągu czasu bojkot ten upada, 

Zapowiadawy milionową ofiarę na dar grunwaldz- 
ki, w rzeczywistości dajoómy zaledwie połowę. : 

Nowe instgtucye 1 Stowarzyszenia rosną, jak 
grzyby po deszczu, a potem upadają kolejno, gdyż 
członkowie nie okazują nsjmniejszago zaintoresowania 

To nie są pojedyńczo wypadki lecz zjawiska spo- 
tykane stale i na każdym kroku w życiu społeczeństwa 
naszego». 


Do członki Koła kobiet, 


Od zarządu Koła Kobiet Polek w Kijowie 
ctrzymujemy komnnikat następniący:. 


Rozwój i powodzebie wszelkiego stowa- 
rzyszenia i wszelkiej instytucyi zależą prze- 
ważnie od stopnia zainteresowania wszyst- 


kieh, a przynajmniej większości członków, 


którzyby sprawy stowarzyszenia gorąco do 
serca brali, stale co do tych spraw infor- 


instytuoyi. 


Demonsirącya obrazów wodług ostatniego udoskoralonego sposobu bez ekranu 
i migań. Zmianą najleps'ego programu dwa razy tygodniowo: wo wtorki i so- 


NĄ farsa, Spryt zwycięża siłę — komiczne, 


nerwowo i umysłowo chorych kobiet. 


«tChojnacki8 Suchowiecki 


A założona w Paryza w 1885 roku, przeniesiona do Kijowa w 1910 r. 
SĄ |SPECYALNOŚĆ: pianina »Moderne< najnowszej amerykańskiej konstrukcji. 


Gwarancya 10-cio letnia. mansessa Prosimy 0 zwrócenie uwagi na ton i siyi. 
Reperacya i zamiana. menoa: 


i codzień 


w CAFÉ PALACE 
MY UNIGTKOWANĘ 


20656 


à la carte 
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Szczególną uwagę zwracamy na galuucx i świeżzsć prowizyi. Wszystko na smietankowem maśle. Kuchnia pcd za- 


dem pierwszerzednego kuci:m'stirza W. Pucz- 4 PA. Wi ; z 
RS W czasie obiadów przygrywa orkiestra. ców kinemato- 
: u 1 ). stracya. i 
gra f. Cedziennie Drogei: Tapi koncert. ctwarta cd 11 ra b Bei w Loer 
||©ziś otwarcie t| T Akeyi 
| j -W0 Cy Jez 
Pierwszorzędnego Teairu-Biografu 39 fabryki | 20547 

ALFA i OMEGA 


Dyrckcya Paryska. 


produktów chemicznych 


„Aądziny” 


[Żużle Thomasa 
Saletra chilijska 


Kreszczatyx 34 w Pasażu. 


Ceny micjsz cd 15 kop. Zarrąd na sali objęła korporacya studentów. 
a koncertowa pod batutą enazego kapelnisirza W. M Rerczowa 
a. Pomiędzy jnaymi obrazami domonstrówanoe hędą: DAMĄ PIXOWA 
Puszkina, WSPOLNICZKA dramat, W POGONI ZA NARZECZE. 


20019 


AMEL! Sanatoryum D-ra S. Gościckiego dla 


Warszawa -- Mokotów, Nowo-Aleksandryjska 65. Telef, 99-54, Kainit 

specyalnie zbudowany i vrządzcny wedłrg ostatnich wskazań psychia z 

taralizacya, światło elektryczoe. Ugród 4 morgowy, 2 stałych lekarzy / Sól Potasowa 
wspólne i odżzielne. Opłata dzienna 5 — 7 rb. 20154 | Shlerek barytu 


FABRYKA FORITEPIANGW r y ii ol ri Kijów 


Biuro , Techniczne 


„LUŚTIKKOWIC 


„Włodrimierska Mr 39, 
telefonu Nr 23. 


Sg” CENY FABRYCZNE m 


Ozazyjna f:rtep. pianina i fisharmonie najłepszych marek. 
jcie przemysł narodowy, © ile znajdziecie w tem własną korzyść. 
KRESZCZATYK Nr 32. | 20482 


WYSTAWA 


daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyzskow, 
st. kol 
kijowsziej . 


Że w aaa e a a a 


mowani byli i swoją inicyatywą i czynną 
pomocą szii ręka w rękę z zarządem danej 
Zarząd ten potrzebny jest do 
ujęcia pracy ogólnej w pewien system, nie- 
zbędny — jako przedstawicielstwo instytucyi 
na zewnątrz, jako władza wykonawcza we- 
wnątrz; stanowi on poniekąd serce i głowę 


rzeżby obrazów i 


Kijów, Kreszezatyk, 


K. Maciejowski 


Furnkcye Biura: 


1) Opracowanie umów, ustaw rozma-|2) Ieformazyo i wiadomości o stanie 
owarzystw, spółek, Domów Han-|spraw w urzędowych i prywainych ın- 


poczt, tolegr. Oratómw, guh. 
6143 


v 


stowarzyszenia, niezdolay jest jednak sam 
przez sią podsycać Życia organizmu, w któ- 
rym wszystkie organy sprężyście 
dłowo działać powinny na to, aby organizm 
ten naawać można było prawdziwie żywym 
i zdrowym. 

Obserwując zycie nasze na kresach, za- 
uważyć sę daje niestety zjawisko wręcz 
odmienne: żywotność wielu instytucji o- 
Eranicza się jedynie do działalności zarządu. 
Zarząd ten pracuje nieraz ponad siły, wytę- 
ża całą możliwą energię, aby wszystkim po- 
trzebom instytucyi zadość uczynić, „słowem 
żywem i pisanem wzywa do czynu i w re- 
zultącie spotyka się najczęściej z bezwzględ- 
aą obojętnością członków. Działalność tych 
ostatnich redutuje się zauwyczaj do przyby- 
cia i to w szczupłej liczbie na dsroczne 
walne zgromadzenie, do wysłuchania spra- 
wożdania za rok ubisgły i wyboru nowago 
zarządu, który na nowo z dawną obojętno- 
ścią i sennością ogółu walczyć musi. 

Koło nasze stanowi dotychczas szczę- 
śliwy pod tym względem wyjątek, jakkoł. 
wiek dalekie jest jeszcze od ideała. Walne 
zzromadzenia nasze bywają zazwyczaj liczne 
i ożywione, a wśród członkiń nieraz słyszeć 
się dają gł sy, że za mało się wie o dzia- 
łalności Koła, że się niema dostatecznej 
styczności z zarządem, że się nie zna do 
kładnie imstytucyi przez Koło utrzymywa- 
nych, że się za mało mówi o sprawach ogó- 
łu kobiet dotyczących, 2e członkinie Kota 
za masło ze sobą obcują, za mało się łączą 
ma gruncie intelektualnym i ideowym. 

Uznając zarzuty te i żale za słuszne, 
zarząd pomimo najlapszych chęci zadość 
uczynienia im, dotychczas w próbach swo- 
ich trafić nie mógł na. właściwą drogę 
Usządzały się i urządzają wprawdzie zebra- 
nia poszczególnych sekcyi, te jeduak zada: 
nia nie zupełnie odpowiadają, mając bowiem 
z góry ułożony porządek dzienny w kwe- 
stysch specyalnych, mało pozostawiają pola 
do swobodnego wypowiadania się i porusza- 
nia kwestyi ogólnych ze wszelkich dziedzin 
Życia wziętych, wszelkich też spraw aktual- 


zdań i wzsjemne porozumienie się. 


grawiur == 


Rafaela Szwarca 


Codziennie w Muzeum Miejskiem ad 10-ej do 4. 
Zamknięcie wystawy 6-go grudnia o ma oj. 
053 


Biuro Porad Prawnych 


KerntepfiSynj 


dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Mnzycznoj i Kon- 
zerwaiorygum Warszawskiego. Kijów, Kreszezatyk Nr 33. Telefon 609. 


Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 
1 Innych fabryk Wynajem i reparacye. 


w Pasażu JR 34, lok. X 24,tel. 24 03. 


chirnrg. we wlas, lecz. M: Włodz. 33b 
9—10 i 4 — 6 pp. telef. 26-92. Przy 
leez. gabinet cystoskopiczny. 


i prawi- 


«z góry ułożonego 
(Oczywiście nie wyklucza to s:arau zarządu 


nych, w których pożądana byłaby wymiana 


W zarządzie powstała obecnie myśl 
urządzania parę razy na miesiąc zebrań o 
charakterza nieoficyalzym, prędzej towarzy- 
skim, któreby wszystkim, powyżej wymie- 
niouym warunkom odpowiadały. Udział w 
zebraniach brałyby wszystkie panie do Koła 
należąca i goście przez nie wprowadzani. 
Na urozmaicenie wieczoru składałyby się re- 
feraty nie przez obeych prelegentów, a przez 
panie z Koła pisane, vczywiście nikogo spe- 
cyalnie, nie obowiązujące, dobrej woli i chę- 


20363 iiia 
T ZAKOPAŃE T 


Krupówki, La uboczu — 
NOWA WILLA 
% cics 


Słonscz. z piękn. widor. na góry- 
| Pensgvnat Heleny SurowieckiBj. 
S z ükr ainy * 1 


Ołyka 


dlewych ele. stytucyach w Kijowie. 
Osoby, żądające informacyi, dołączają na odpowiedź 3 rb. 20035 gub. wołyńskioj 
Ko mie Sobów? jy Toe. Prenumeratę i eglaszonia do 
: s gowa. roi Dzi i foo" 
Buhaha er sra wr, |07 M. J. Makowski rc: | „Dzien. Kijowskiego 
15 iskio) sprze. Przyziuje 


n. Dominik Rudkowski. 
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ciom pań pozostawione; czytanie artykułów 
z pism i dzienników, któreby specyalnie 
czyjąś uwagę zwróciły, omawianie nowych 
książek, śpiew, muzyka, dekiamacya, Wszy- 
stko byłoby przyjęte, byleby nie w formie 
i narzuconego programu. 


o to, aby naprzód wiedzieć mniej więcej, 
czem sią dany wieczór zapeini, w çelu pnik- 
nięcia nadmiarn resursów na jedno zebra» 
nie, a zupełnego braku ich na inne. Chcąc 
nadać zebraniom tym cechę swobody, a 
uniknąć wszelkiej sztywności, zarząd propo- 
nuje paniom, które to mają we zwyczaju, 
aby przychodziły z robotami ręcznemi, któ- 


„re w połączeniu z herbatką stworzyć mogą 


miłe wieczory zimowe, nic wspólnego Ze 


lwszelką oficyalnością i urzędowością nie 


mające. 

Zebrania odbywąć się będą ZaW3ze „w 
Ogniwie, o godz, 8-ej we wtorki, po kat- 
dym 1-szgm i 15-stym. Osobne zaprosgąnia 


ani zawiadomienia rozsyłane nie będą. Ze- 


brania zostają na stałe wprowadzone pod 
nazwą „Zsabrań wtorkywych Koła“, opłata 
na nieuniknione drobna wydatki nader 
skromna, bo 25 Kop. od osoby wynosząca. 

Licząc na to, że projekt powyższy zy- 
ska sympatyę nietylko członkiń Koła nie 
| ogóła pań, w Kijowie na stała lub chwi- 
lowo zamieszkałych, wyznaczamy pierwszy 
nasz „Wtorek“ na 7 grudcia i mile witamy 
każdego, kto na gorące wezwanie nasze 
dnia tego do nas puśpieszy. 


Gać i 7 e 3 
KRONIKA PROWIRCYNNALNA, 
—— 

(Z pism i od korespondentów). 


— Biała Cerkiew, d. 30 listopada 1910r. 
W d. 28 listopada odbyło się: tutaj walte 
zebranie organizacyjne  białocerkiewskiego 
Towarzystwa rolaiczego, którego dziaialność, 
stosownie do zatwierdzonej ustawy, obejmo- 
wać ma 4 powiaty, a mianowicie: wasyl- 
kowski, taraszczański, skwirski i kaniowski. 
Naturalnie, iż do Towarzystwa przystąpili 
przeważnie ziemianie, których Na zebranie 
przybyło przeszło 50-ciu (wszystkich qałon- 
ków dotąd zapisanych jest 80). Za WA 
no budżet wydatków na pierwszy rok i dla 
pokrycia go zebrani ziemianie postanowili 
tytułem wpisowego wnieść jednorazowo 
15 kop. z każdej dziesięciny ziemi w ich 
użytkowaniu będącej. Na zebraniu dopeł- 
niono wyborów na sekretarza i członków 
rady. Przewodniczył obradom wiceprezes 
Towarzystwa p. Kazimierz Kaczkowski i pod 
jsgo kierownictwem cały szereg wniosków 


został przedyskutowany i zatwierdzony i po- 


proponował 


wybranie przewodniczącego. 


rządek dzienny całkowicie wyczerpany. Nad-|Przez aklamacyę na stanowisko to powołano 
m'eniam, iż wybór członków zarządu i rady į mecenasa Ołtarzewskiego. 


wypadł bardzo szczęśliwie, wobec czego no- 
wozawiązanemu Towarzystwu można sta- 
wiać pomyślne horoskopy. 
T. Opatowicz. 
— Z rąk polskich. Ze Staregokonstan- 
tynowa donoszą nam pod datą 29 listopada: 


„Wczoraj w mieście ukazała się gromadka | qydatów, oświadczył, iż stosunkowo nie- 
wielka ilość głosów, otrzymana przez niego na 
pierwszych wyborach przedwstępnych, znie- 
s oa p. U 20|wala go do żądania ponownych wyborów, 
dziesięcin ziemi. Trudno nam wierzyć, aby|glbowiem może on przyjąć mandat tylko w 


włościan miejscowych, śpieszących do rejen- 
ta. Okazało się, iż przybyli po to, aby zaku- 
pić od p. Utębockiego z Iwankowiec 120 


G. zechciał wyzbyć się ziemi polskiej, 
która w warunkach obecnych żadną miarą 
do rąk polskich powrócić nie może. Raczej 
prrypuszczać nal:ży, Że jest to jakieś niepo- 
rozumienie, które zapewne strony zaintereso- 
wane zechcą wyjaśnić i uspokoić obawy spo- 
łeczeństwa*. 


Wybory 
do rady miejskiej, 


Terminy wyborcze. 


Dzis wybory radnych z Sołomenki. 
Przedmieście to po raz pierwszy bierze u- 
dział w wyborach miejskich. Liczy ono 
102 wyborców i wybiera 2 radnych. Dzień 
dzisiejszy zakańcza wybory miejskie w pierw: 
szyn terminie. 

Wybory uzupełniające. 

Wybory azupełniającs zostały wyzna- 
czone przez zarząd miejski w następujących 
terminach: 

1) z 
5 grudnia; 


cyrk. staroktijouskiego jutro, dn. 


2) z cyrk. płoskiego d. 7 grudnia; 
3) „ padolskiego d. 8 E 
4) łybedzkiego d. 11 A 
5) patacowego d. 18 A 


6) „  bulwarowego d. 14 š 

Z cyrk. starokijowskiego należy wybrać 
8 radnych i 3 zastępców, z cyrk. płoskiego 
— 4 radnych i 2 zastępców, Z cyrk. padol- 
skiego — 4 radnych i 2 zastępców, Z cyrk. 
łybedzkiego — 2 radnych i 3 zastępców, z 
cyrk. pałacowego — 3 radnych i 1 zastęp- 
cę, z cyrk. bulwarowego — 3 radnych i1 
zastępcę. Ogółem należy wybrać 24 rad- 
nych i 12 zastępców. W razie, gdyby ilość 
wybranych radnych nie dosięgała */ ogól- 
nej ilości (80), przypadającej na m. Kijów, 
gubernatorowi przysługuje prawo dokomple- 
towania rady miejskiej przez nominacyę 
‘radnych z pośród osób, które brały w niej 
udział dawniej. 

Pełnomocnicy, opiekunowie, przedsta- 
wiciele T-stw i Spółek oraz wogóle osoby, 
głosujące w zastępstwie, które brały udział 
w pierwszych wyborach, na wyborach uzu- 
pełniających nie potrzebują składać powtór- 
nie legitymacyi zastępczych. 


Zebranie przedwyborcze. 

Dziś wieczorem w Sali giełdy odbędzie 
się zebranie przedwyborcze z cyrk. staroki- 
jowskiego, zw.ułane przez pp. Djakowa i Ki. 
cha. Na zebraniu tem mają być ustalone 
kandydatury na jutrzejsze wybory z cyrk. 
starokijowskiego. 


Zebranie przedwyborcze 
w Ogniwie. 


Onegdaj w Ogniwie odbyło się zebra- 
nie przedwyborcza z cyrkułu starokijow- 
skiego. Zebranie zagaił p. Połchowski 
przemową, w której wskazał na to, Że Ze- 
braniu należy wypowiedzieć się co do kan- 
dydatur na radnych z cyrk, starokijowskie- 
go na wyborach uzupełniających. Mówca 
wskazał na niepomyślny przebieg dla nas 
wyborów, następnie zakomunikował, że na 
peak» zebraniu w Ogniwie, przed wy- 

orami, ustalono kandydatury 4 osób na 
radnych oraz 2 na UŚ a aż gdyby wszy:- 
cy pierwsi kandydaci przepadł). Wybory 
uzupełniające odbędą się w du. 3 dnia, 
wobec czego zebranie ma zadecydować, czy 
pozostaja przy dawnych 2 kandydatach, czy 
też wybierze nowych. W końcu mówca za- 


mówienie p. Połchowskiego oświadczył, iż 
zdaniem jego, słusznem jest, aby na wybo- 
rach uzupełniających pod głosowanie zostały 
poddane 2 uprzednio ustalone kandydatury. 


P. Olfarzewski w odpawiedzi na prze: 


P. Kozłowski, jeden z poprzednich kan- 


przeświadczeniu, że kandydatura jego jest 
pożądana przez wszystkich. 

Wobec takiego oświadczenia pierwsze- 
go kandydata, kwestyę poddano pod głoso- 
wanie, przyczem większość wypowiedziała 
się za ponownymi wyborami. Wówczas prze- 
wodniczący zaproponował wszystkim zgadza- 
jącym się na wystawienie swej kandydatu- 
ry, zaznajomić zebranych z programem, 
którego zamiergają się oni stosować. 

Wszyscy kandydaci w przemowach 0- 
świadczyli, że zgadzają się na wystawienie 
swych kandydatur tylko w ostatecznym ra- 
razie, uważając przyjęcie mandatu za ofiarę, 
zrobioną z siebie ala społeczeństwa. P. Poł- 
chowski nawet oświadczył kategorycznie, że 
na przyjęcie mandatu się nie zgadza. Co do 
programu wszyscy oświadczyli się za pro- 
gramem „nowodumskim*, przyczem jeden 
z nich, p. Możdżyński, uważał za konieczne 
dążenie do zmniejszenia opłaty za elektrycz- 
ność, oraz urządzanie jeryodycznych sejmi- 
ków sprawozdawczych z udziałem wyborców. 

Po przemowach kandydatów p. Bay 
kowski w imieniu grona wyborców prosil 
p. Połchowskiego o eofnięcie swej odmowy 
i wyjaśnienie pabudek tego króku. Po wy- 
jawieniu ich zebravie zwróciło się do p. Poł- 
chowskiego z naleganiem, aby zechciał on 
ponownie wystawić swą kandydaturę. Ustę- 
pując woli ogółu, p. Połchowski dał na to 
swą zgodę. 

Głosowanie kartkami dało następijące 
rezultaty: wybranymi jednogłośnie zostaii 
pp: d-r Kogłowski i J. Połchowski na kan- 
dydatów na radnych, p. Oltarzewski — ra 
kandydata na zastępcę. 

Po wyborach p. Ferro postawił wnio- 
sek: 1) ponieważ pertraktacye z partyami 
rosyjskiemi nie zostały doprowadzone do 
końca, ostateczną decyzyę co do ułożenia 
listy kandydatów pozostawić 3 wybranym 
kandydatom, i 2) aby kandydatów tych u- 
poważnić do rozporządzania głosami polski- 
mi w ten sposób, iżby każda powzięta przez 
nich uchwała na sali wyborczej, bez żadnych 
zastrzeżeń była obowiązująca dla wszystkich 
wyborców polskich. Wniosek ten został 
przyjęty jednogłośnie. 

W końcu zebrania zabrał głos p. Poł- 
chowski. Mówca zaznaczył, iż przebieg wy- 
borów zniewala nas do rezygnacji z częś i 
naszych praw. Pomimo, iż w cyr. staroki 
jowskim polacy stanowią najsilniejsze stron- 
nictwo, w bieżących wyborach przedstawi- 
cielstwo ich musi być uszczuplone. Mówca są- 
dai,..ża na.przyszłych wyborach, kiedy. abecne 
prądy przejdą do historyi, polacy uzyskają 
to, co siusznie im się należy. Ze względu na tę 
przyszłość polakom należy zademonstrowsć 
swą siłę, należy stanąć do urn wyborczych 
jaknajliczniej. Dlatego też obowiązkiem każ- 
dego z obecnych jest nietylko samemu 
wziąć udział w wyborach, ale namówić do 
tego swych sąsiadów i znajomych. 

Urczeczywistniając myśl p. Połchow- 
skiego, zebrani podjęli się przyprowadzić na 
wybory wszystkich nieobecnych na sali, 
pesem każdy wymienił nazwiska osób, 

tóre podejmuje się dla sprawy pozyskać. 

W końcu powzięto jeszcze jedną u- 
chwałę: oprócz zobowiązania się do solidar- 
ności i karności głosować tylko na tę listę, 
która będzie ułożona, nie uciekając się do 
żadnych podstępnych kombinacyi, propono- 
wanych z zewnątrz, aby raz jeszcze dowieść, 
że polacy nigdy nie zawiodą zaufania swych 
sprzymierzeńców. 


do 


] 


go zdeklarowany antysemityzm, mają to do 
siebie, że należy je czytać raodwrów, a ra- 
czej należy je tłómaczyć w sensie pozorne- 
mu ich założeniu—wręcz przeciwnym. 


Bi NoN Lok 


Bez maski. 


Rady „Kijewlanina*, nie bacząc na je- 


Gdybym tam przeczytał: — polacy, pil- 
nujeie swego języka i strzeżcie swojej kultu- 
ry..—tobym się stropił. 

Natomiast, gdy mnie pouczają (...nu- 
mer wtorkowy), że rosyanie nie puścili po- 
laków do rady miejskiej z tej racyi, że ki- 
jowscy polacy mają swoje pisma, swój teatr 
i swoje stowarzyszenia, co znaczy: — „wy, 
polacy, ani własnego pisma, ani polskiego 
teatru, ani swoich stowarzyszeń mieć nie 
powinniście“... — to nictylzo, że strapienia 
żadnego w sercu mojem nie czuję, ale na- 
wet tik zawarunkowanego koleżeństwa z 
„rajcą miejskim* panem Sawenką dla naj- 
ambitniejszych bodaj moich rodaków zgoła 
nie pragnę. 

Dodam, że rada miejska z panem Sa- 
wenką i bez polaków ani nas dziwi, ani nas 
trapi... Nie dziwi, bośmy już dawno „dzi- 
wić się* przestali; i nie smuci — bo nigdy 
nam nie brakaie zmartwień o wiele więk- 
szych. 

Już wiele lat upłynęło od chwili, gdy- 
śmy się znaleźli na... bruku, ubijanym cu- 
dzą ręką... Już oł wielu lat jesteśmy świad- 
kami budowania owych bruków nie dla wy- 
gody „ludności“, lecz w celu, aby takie bra- 
ki rogom polskim... przeszkadzały... Ije- 
steśmy pewni, że przyjdzie czas, kiedy na- 
wet „Kijewlanin*, własne obuwie na ostrych 
kamieniach podarłszy, dla ocalenia rodzonej 
skóry zapragnie... zmiany... 

A pon eważ tak bardzo cierpliwi jeste- 
śmy, że nawet prowokacyjne artykuły z ró- 
wnowagi nas mie wyprowadzają, więc, pil- 
nując własnego nosa, najlegaln'ej w świe- 
cie—poczekamy. 


Gzarny lapamość. 


KRSEKIKA. 


Balanóiarky: 

Dziś 2 (15) Bibianny P. M. 

Jutro 3 (16) Franciszka Ksawereg). 
WesaSŚ slebar phis, 7 m. 49 
Zncdód Bońca gały, 3 m. 54. 
LUlegaćć ĝuis geds., 8 m, C5 


— Za duszę Konopnickiej. Przypomi.- 
namy, że jutró o godz. 11 zrana w nowym 
kościele św. Mikołaja odbędzie się uroczysta 
msza żałobna za duszę ś. p. Maryi Konop- 
nickiej. 

— Obchód Konopnickiej. Wczoraj przy- 
jechała znakomita artystka teatru krakow- 
skiego p. Stanisława Wysocka, której udział 
uświetnić ma sobotni abchód Konopnickiej, 
urządzany staraniem Zarządu miejscowego 
Koła hteratów. l 

— Wczoraj również rozpoczęła się w 
księgarni p. Idzikowskiego  (Kreszczatyk, 
wprost ul. Proreznej) sprzedaż biletów na 
obchód. 

— Teatr Polski. Dziś premiera głoś- 
cej tragi-farsy w 8 aktach Lewandowskiego 
p. te „Niuta*. Sztuka od 3 lat nie schodzi 
z repertuaru teatru małego w Warszawie. 
Rolę tytułową odegra p. Wacławska. Inne, 
większe role powierzono pp. Dobrzańskiej, 
Texlowej, Kraśnickiej, Nowackiemu, Jerzyń. 
skiemu. Sądząc zə sprzedaży dziennej bile- 
tów, sala „Ogniwa* będzie dziś dobrze za- 
pełniona. 

— Z Koła kobiet. Proszeni jesteśmy 
o zaznaczenie, że naznaczone na dziś zebra- 
nie sekcji pedagogicznej Koła kobiet rozpo- 
cznie się o godz. 8 i pół wiece. 

— Ze Związku Równouprawnienia. Za- 
rząd Związku otrzymał od mecenasa Led- 
nickiego obietnicę przyjazdu da Kijowa dla 
wygłoszenia odczytu. P. Dulębianka przy- 
być do Kijowa z odczytem nie może. 

-- Zjazd lekarzy. Ordynator szpitala 
Kiryłowskiego d-r de Lens udaje się na 
zjazd rosyjskich oto-iaryngologów, który od- 


będzie się w Moskwie w końcu grudnia ro- 
ku bieżącego. 


— Uaormowanie dnia roboczego. Jak 


donosiliśmy w swoim czasie, rada miejska 
postanowiła utworzyć t. zw. komisyę mie- 
szaną, któraby opractwała przepisy dotyczą: 
c» unormowania dnia roboczego w zakła- 
dach rzemieślniczych m. Kijowa. Da skła- 
du komisyi weszło 15 radnych miejskich, 
15 przedstawicieli 
cechów i 15 przedstawicieli 

warsztatów rzemieślniczych. 
wyższą 


robotników wszystkich 
od właściciel! 

Komisya po- 
wypracowała  odnośne przepisy, 
wczoraj zaś gubernator kijowski wydał roz- 


porządzenie w sprawie wybrania specyalnej 


komisyj, która ma śledzić za wykonaniem 
przepisów o unormowaniu dnia roboczego. 
Przepisy le winny być wywieszone we 
wszystkich zakładach rzemieślniczych. 

-—— Dofraudacya w kiasztorza. Po roz 
patrzeniu materyałów śledczych w sprawie 
defraudacyi w kijowskim prawosławnym 
glasztorze św. Trójcy, Sjnod prawosławny 
postanowił przeprowadzić w tej syrawie 
śledztwo dodatkowe. Jak wiadomo, w spra- 
wie tej archimandryta klasztoru św. Trójcy 
o. Melchizedek skazany został przez kijow 
ski sąd konsystorski na zesłanie. Obscnie 
specyalua komisya konsystorska prowadzi 
dodatkowe dochodzenie w tej sprawie. W 
tych dniach badano urzędnika Wasilewskie- 
go i kilka osób, które słożyły ofiary na 
klasztor. Jak się dowiadujemy, w sprawie 
defraudacyi w klasztorze Troickim, ma być 
pociąeniętych do odpowiedzialneści oprócz 
0. Melchizedeka jeszcze kilku jego pomocni- 
ków, przyczem Sprawa zostanie p:zekazaną 
sądowi świackiemu, t. j. kijowskiej izbie 
sądowej. 

— Rozkaz. W tych dniach wydany zo- 
stał rozkaz, aby nie wysyłano do Wasylko- 
wa osób, znajdujących się pod nadzorem 
policyjnym, osoby te bowiem nominalnie 
tylko znajdują się pod nadzorem policyi wa- 
sylkowskiej, mieszkają zaś przeważnie w 
Kijowie. 

— KRADZIEŻE. W obejścu Nr. 63 przy mli- 
cy W. Wasylkowskiej okradzion» na 500 rb. wozownię 
Jawtuchowa. 

Przy ul. Lwowskiej Nr. 9 złodzieje Okradli mie- 
szkanie S.uzińskiej. 

Za pomocą dobranego klucza okradziono miesz 
kanie 5znszkowskiego. 

, Na ul. Chorewei zatrzymano Kiriczenkę z rze- 
czami zrabowanemi u Lipowskiego. 

Na Besarabco ująto 14-letniego Kunickiego, 
który skradł Sitkowowi portmonetkę z pieniędzmi. 

— BEZPRAWNA SPRZEDAŻ WÓDKI. Wezn- 
raj w nocy na Kreszczatyku, Funduklejowskiej i Bal- 
warze Bibikowszim e sp trzech handlarzy, sprze- 
dających bezprawnie wódkę i zakąski. 

— POZAR. Wezoraj w nocy w obejściu szpita- 
la robotniczego zapaliła się lodownia. Wezwana straż 
ogniowa stłnmiła ogień. Straty wynoszą 870 rb, 

— OFIARA CHULIGANÓW. Onegdaj na ulicy 
Makarjewskiej kilkn chuliganów dokonało napadu na 
szewca Rxdczenkę, powracającego z Łukjanówhi do 
domu (Meżygorska Nr. 3). R. zaczął wołać o pomoc, 
złoczyńcy teay rzucili się na miego z nożemi i zadali 
mu kilka ciężkich ran, następnie zbiegli, anosząc buty 
i palto swej cfiary. Zalany krrią R. zrobił kilka 
kroków, siły go wszakże opuściły i padł na ziemię. 
Wkrótce nadbiegł stójkowy, który słyszał wołania o 

omoc, i odwiózł rannego dn szpitala Kiryłowskiego. 

o upływie godziny R. zakcńszył życie. 

— REWIZYA DOMU NOCLEGOWEGO. Wezo- 
raj w nocy policya dokonała rewizyi w domu noplegn- 
wym im, Tereszczenki (D. Wał 49) i aresztowała 31 
osób, nie posiadających paszportów, 5 pozbawionych 
praw i 7, którzy nie odbyli służby wojskowej. 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. Wczci 
raj zdana na skutok doniesienia ancnimowego policya 
dokonała rewizyt w domu handlowym Łukaszewicza 
(na Kreszczatyku) i aresztowała 5 subjektów Żydów, 
nie mających prawa zamieszkiwania w Kijowie. Wia- 
ściciela salepu pociągnięto do odpowiedzialności są- 
dowej. 

— TRUP DZIECKA. Wczoraj w cbejściu Nr 
47 przy ul. Aloksandrowskiej znaleziono zwioki 2—3 
miesięcznego dziecka. 

—- NIEOSTRÓŻNA JAŻDA. Onegdaj na Ba- 
sejnej powóz stnd. Bszzubenki przejechał niejaką S. 
Drobiszewą, która dcznała ciężkich obrażeń ciała. O 
zajścin spisano pr<tokół. 

. — SMUTNY KONIEC. Przy ul. Koczubójow- 
skioj Nr. 14 niejaki Żiganow ucztując za swymi przy» 
jaciółmi, chwalił się, że potrafi dużo pić. Chcąc do- 
wieść prawdy słów swoich, Ż. wypił odrazn całą bu 
telkę wódki, Wkrótce zakręciło mu się w głowie i 
przyjaciele musieli go położyć do łóżxa. Nazajutrz 
rano znaleziono Ż. boz życia. Śmierć nastąpił» wsku 
tek silnego zatracia alkoholom. Zmarły miał lat 29. 


Z SĄSÓA. 
Fałszerze pieniędzy. 


. Późną nocą sąd okręgowy ogłosił wyrok w sprs- 
wie oskarżonych o fałszowanie pieniędzy: Wajnerma. 
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ba, Razenfoldów i Bieliłowskiaj. Fo długiej naradzie 
rzysięgli nanali Wajsermana za winnego, lecz załugu- 
jącego na wzelędność, pozastałych zaś oskarżonych 
umiewinnili. Sąd skazał Wajnermana na pozbawienie 
FERIE praw stanu i zesłanie do robót ciężkich na 
4 lata, 

Bronili: Wajnarmana adw. przys. Matusiewicz, 
Rozenfelia— ojca adw. przys. Krupnow i pom. adw. 
przys. Żukowski, Rozenfolda— syna adw. przys. Tarnow- 
ski i Bieliłowską adw. przys. Jakubowski. 


„mna Á 


KRONIKA POLSKA. 


— Konkurs muzyczny. W wykonaniu 
zapisu Ś. p. Józefa Kurjerowa, zatwierdzone” 
go przez ministra oświaty dnia 3go kwie- 
tnia 1886 roku, komitet Towarzystwa muzy- 
cznego ogłasza na rok 1911 konkurs muzy- 
czny na warunkach następujących: 

1. Do konkursu mają prawo wyłącznie 
kompozytorowie polscy. 

2. Kwaliiikują się do konkursu: 

a) utwór szerszych rozmiarów na chór 
mieszany do tekstu polskiego o wartości lin 
terackiej, z towarzyszeniem orkiestry i dołą- 
czeniem oprócz partytury orkiestrowej i wy- 
ciągu fortepianowego do śpiewu; 

b) utwór szerszych rozmiarów na or. 
xiestrę albo na instrument solowy s% orkie 
stra; 

* c) utwór muzyki 
trio, kwartet i t. p.). 

3. Utwór musi być oryginalny, nie 
naśladowany, głównie na tematach polskich 
oparty, dotychczas nie wykonywany, nie 
drukowany i nie nagradzany. 

4. Pracs mają być nadsyłane besi- 
mienie z godłem i zapieczętowaną kopertą, 
noszącą to samo godło na wierzchu, a we- 
wnątre imię i nazwisko autora oraz jego a- 
dres. 

5. Nagroda konkursowa rubli cztery- 
sta przyznana będzie autorowi dzieła wybi- 
tnie się odzuaczającego. W braku takiego 
dzieła, nagroda może być rozdzielona na 
dwie, po rubli dwieście pięćdziesiąt i sto 
pięćdziesiąt, za dwa dzieła względnie najle- 
psze z przedstawionych. 

6. Prawo własności dzieła nagrodzo« 
nego pozostaje przy autorze. 

4. Termin nadsyłania dzieł do kance» 
laryi T-wa muzycznego (Sienna Nr. 2) liczy 
się od daia dzisiejszego «o dnia 1-go mar- 
ca 1911 roku do g. 12-ej w południe. 

8. Przyznanie nagrody lub nagród zgo- 
dnie z wolą ś. p. Kurjerowa, nastąpi w dmu 
19-tym marca 1911 roku. 

Na sędziów konkursowych komitet To- 
warzystwa zaprosił p. p: M. Biernackiego, 
B. Domaniewskiego, F. Konopaska, P. Ma- 
szyńskiego, H. Melcara, H. Gpieúskiego, G. 
Roguskiego, R. Statkowskiego i F. Szop- 
skiego. 

— Rozporządzenia. J. E. Arcybiskup 
warszawski ks. Wincenty Onościak-Popiel 
wydał do duchowieństwa archidyecezyi o- 
kólnik, w którym porusza sprawy następu- 
jące: 

Zabrania się duchowieństwu brać u- 
dział w jakiejkolwiek loteryi niedozwołonej 
przez prawo w Królestwie Polskiem, a więc 
zarówno w loteryach zagranicznych, jak w 
tajnych miejscowych. Gra w loteryę klasy- 
czną Królestwa Polskiego  jest- duchowień- 
stwu dozwolona. 

Zabrania się duchowieństwa pod karą 
suspensy uczęszczania do teatrów publi- 
cznych, cyrków i kabaretów. Wolno bywać 
księżom tylko na przedstawieniach teatral- 
nych amatorskich, w teatrach ludowych, na 
przedstawieniach na cele dobroczynne oraz 
na koncertach. 

Dalej ponawia arcypasterz swoje dawne 
rozporządzenie, aby księża depozytów pie- 
niężnych nie przyjmowali i nis przechowy- 
wali. Obecnie po śmierci księży, mających 
u siebie depozyty złożone, wynikają często- 
kroć procesy, skargi i obmowy, wywołujące 
zgorszenia. W przypadkach wyjątkowych 
ksiądz może przyjąć depozyt, ale nie inaczej, 
jak za pozwoleniem specyalnem konsystorza. 

Przypomina się duchowiaństwu, Że ka- 
żde dzieło napisane przez księdza winno 
przed jego wydrukowaniem być poddane 
cenzurze kościelnej i posiadać jej aprobatę. 
Przytem dla każdego nowego wydania nale- 
ży uzyskiwać nową aprobatę, niezależnie od 
poprzedniej. Arcybisknp przypomina o ka- 
rach kościelnych, jakie grożą autorom, wy- 
dawcom i drukarzom za niewypełnienie de- 


kameralnej (sonata, 


43) 
Edward Paszkowski, 


ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 


— W Petersburgu waryują... zdecydo- 


wsi palą, a myśmy zdaje się do reszty gło- 
wę stracili. 

Dwa pytające spojrzenia spoczęły na 
twarzy przybysza. 

— Wracam z Sasową... 

— (o?l.. od Wołczkiewicza... 

— Onegdaj były urodziny hr. Leona i 
masa szlachty tam się zjechało. Chociaż na- 
turalnie — podkreślił — nie wypadkowo... 

— Zjazdl. znowu zjazdl.. chwycił się 


uszu lokajskich.. uśmiechnął się proboszcz. 


się Niekraszewicz, gdy ojca Sebastyana na 
na kanapie już usadowiono. A my przecie z 
naszych poglądów na rzeczy tajemnicy ro- 
bić i nie potrzebujemy i nie mamy prawa... 
Więc były narady?.. 


rozpaczliwie ręką Taszycki... 


kraszewicz. 
wał, wymawiając literę „r* z francuska, na| branie, co?.. 


nisław. 
wano tylko najwyższy spokój w postępowa- 
niu, żadnych manifestacyi, nic coby pachło 


rewolucją .. 


bezpieczny... mruknął pod nosem ojciec Se- 
bastyan. 


— Gadajciel.. przecież ja nie mam tych 


— Ksiądz proboszcz ma racyę, odzywa 


— Nawet zapadły uchwały!.. machnął 


— To ciekawe!.. rzucił z ironią Nie- 
Niby przedparlamentarne ze- 


— Czy co do taktyki?.. pytał pan Sta- 


— Nie... W kwestyi taktyki zdecydo- 


— To istotnie „spissk* ogromnie nie- 


— Już samo zebranie było, a raczej 


Eu wa tę ut | 


pracy i do takich czynów każde społeczeń: 


ani z zachłannością szówinizmu, ani z prze- 
mocą i gwałtem nie mają nic wspólnego i 
żadnego niebezpieczeństwa ani dla państwa, 
ani dla narodu, wśród którego żyjemy, nie 
zawierają. 

„Powinniśmy stanąć do rzetelnej pra- 


rzecznicy nienawiści, nie jako heroldowie 
ucisku í praw wyjątkowych, ale jako ci, 
którzy prayną, aby pochodnia ich ducha pa- 


był światłem sprawiedliwości i prawdy. 

„Ta praca, do której stanąć musimy o- 
prócz głównych ideowych Ę drogowskazów, 
która każdy z nas w sercu swojem nosi i 
które w przyszłości winny stać się przedmio- 
tem szeroko i sumiennie opracowanego pro- 
gramu, wymaga nadto przyjęcia tej lub in- 
nej taktyki działania, która w° pewne, mie- 


narodowej, organizacyi i obrony. Do takiej|zoryentować się w chwili bieżącej, musimy 
z możliwie pełną świadomością wysnuć z 
stwo ma prawo, taka praca i takie czyny|niej plan roboty i skoordynować znią środ-|komyślneść, ale rzecz posunięta do ostate- 
ki i sposoby naszego działania.“ 


— Jak serce powiadasz?.. 
— To poprostu skandal, to już nie lek- 


cznych granic.. Cay proboszcz wie, kto to 


—- No.. i tak dalej... uśmiechnął się|jest ten protegowany przez hr. Wołczkiewi- 


złośliwie, chowając arausik do kieszeni. 


— (o to jestł.. pyta z przerażeniem 


pan Stanisław. 


cza Malicki?.. 
Ojciec Sebastyan odparł spokojnie: 
— Wiem. Biedak, pokutujący Bóg wie 


— Jest to elaborat wypowiedziany przeziza co w kozie... 


cy, do pracy uc:ciwaj i koniecznej nie jako|P- Stefana Daszowskiego w Vaeowie... 


— No i ec? 
— Otrzymał huczne brawo.. 


— Niech ksiądz proboszcz doda, że nie 
po raz pierwszg!. zaśmiał się w jawną już 
złością Taszycki. Trzeba państwu wiedzieć, 


Ojciec Svbastyan dobrodusznie się u-|że jest to jeden z najniebezpieczniejszych 


lila się potężnie i jasno i aby jej ogień|Śmiecha, a Taszycki dodaje. 


rewolucyonistów, człowiek, który był na Sy- 


— Czy wiecie panowie, kto nujzawzię-|birze i kiłka razy odsiadywał więzienie. 


ciej klaskał?.. — Hrabia Edmund, 


— Co Kierdej?.. 


Trzeba państwu wiedzieś, że jego żona jest 
córką Antoniego Rodysa, który zginął w 


— To zupełaie naturalne... wzrusza ra-| powstaniu... (ci ludzie w tych czasach, 


imionami Niekraszewicz. Mówiłem przed chwi-|kiedy najwyższa ostrożność jest wskazaną, 
lą, że frazes ma tę cechę, że jest bezczel-|zostają pod opieką — polskiego społeczeń- 
nie głośny, i że ludzie idą najczęściej za|stwa!. Jeden z Horskich występuje, jako 
nim jak barany, bo się go przedewszyst-|jego obrońca, Wołczkiewicz chce go wziąć 


kiem... boją. Zostaniemy za nawiasem, a|na porękę, Bereżeccy žonio jego wa wła: 
oni głupstw narobią... snem biurze miejsce wyszukali... Słowem 

— Nie nmarobią, a narobil!. przerwał |koniec świata. Bo ja rozumiem litość, obo- 
Taszycki. wiązek sumienia, ja rozumiem wszystko, ale 

Pomimo wyszukanej grzeczności, w|nie zbrodniczą poprostu lekkomyślność, któ- 
q.|głosie jego brzmiały zwykle ostre, złe nu-|ra nas wszystkich może za drogo koszto- 
ty. Robił wrażenie człowieka, który zaw-|wać. Chcieli dopomódz? Bardzo pięknie. 
sze jest poirytowany i gałewny. Trzeba było wyszukać dobrego adwokata 

— Nawet pomocy i protekcyi probosa- |rosyanina, można było nawet jakąś składkę 
sza dostąpiono... syknął i twarz mu jak zwy- | pocichu na rodzinę zrobić... Ale poco ta rzu- 
kle drgnęła. cająca się w oczy manifestacya, poco to 

— A toż serce co znowu nowego?..|bombastyczne „ratowanie rodaka“, poco ta 
ździwił sią dubrodusznie cjciec Sebastyan.|cała szopka, którą zaraz jutro pierwsze lep- 
Powiadasz, że i jać.. szo pismo rosyjskie przeciwko nam wyzy* 


rze uzależnioną jest nietylko od terenu ro- 
boty, lecz i od tych politycznych i spolecz- 
nych warunków, które chwila obecna narzu- 
ca nam nieprzepartą mocą historycznej ko- 
nieczności. 

„..Główną naszą troską musi być po 
trzymania i rozwój naszego kulturalnego i 
narodowego bytu, oparty na najszerszej 
świadomości i na mocnych podstawach ma- 
teryalnych. A stąd wypływa cały szereg 


za głowę sędzia... miało pozór spisku, jako nielegalne. zau- 

-— Powiedziałbym waryatów, gdyby na| ważył z surową powagą w głosie sędzia... 
usta nie cisnął się wyraz inny... dodał Ta-j Więc co było na porządku dziennym:.. 
szycki. To poprostu w mózgu się nie mie- — Żasady.. ogólne zasady.. cedzi po- 
ści. Dokoła pożary, w całem państwie wre|gardliwie kreywiąc usta Taszycki... Ja to so- 
jak w kotle, cała policya na nogach, a oni|bie nawet spisałem — mówi — wyciągając 
się naradzają w takim pałacu sasowskim|z kieszeni elegancko oprawny notes i wyj- 
ou il me semble, que derrière chaque fenetre|mując zeń złożony we czworo arkusik listo- 
un regard vous espionne!. Bo przecie to|wego papieru. 
rzecz pewna, że każda para uszu lokajskich Włożył binokle i czytał... ZA 5 
to jedna gęba szpiegowska... „..Pragniemy pelni praw do rozwoju po oPhen l i i 

— A o czem że oni spiskowali?.. na terenie wyłącznie naszej duchowej wła- „A więc nie mamy prawa działać na 
zlega się nagle grnby głos odedrzwi. sności pośród tej cząstki narodu polskiego, oślep. . 

Na progu budu:ru stanął ojciec Se-|którą los rzucił na kresy i która w rozpro- „A więc żaden z naszych czynów niechaj — O Maslickich mówię... skat. 
bastyan i pytający wzrok utkwił w Ta-jszeniu będąc i niemocy wymaga pieczełowi-| nie przeczy naszym ząsadniczym ideałom. Teraz proboszcz uważniej spojrzał na 
szyckim. tej opieki, pełaego uświadomienia myśii „A więc przedewszystkiam powiniómy | Taszyckiego. 


To- 


(D. c. n. 
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kretów i przepisów, dotyczących sprawy wy-ļnotowano po 95 kop. na blizkio torminy. Prawa per-|pisze, że kary cielesne stoscwane są już Projekt prawa przyjęty zostaja w re- 
dawnictw, a mieszczących się w  konstytu- Wadą = NO A Wea oćdawna na mocy prawa. Rewolucyoniści |dakcyi rządu. 
cyi apostolskiej z r. 1897 Officiorum ac mi-f powaniu. R i awengi utrzymują się na| WSZCZĘlI hałas w Dumie tylko dla tego, że ! 4 
nerum roziomie 11 kop. za pud. Rafinada w głowach na sta- |Zostali zawiedzeni w swych nadziejach: spa Rada | aństwa. 
W sprawie dekretu Ojca św. Piusa X|cyach kolei Południowo-Zackodnich po 4 rb. 80 xop; |dziewali się mianowicie nadejścia wiadomo- padrona z d arini 
z dn. 8 sierpnia r. b. Szerarum Antistitum | 30a o 25 — 30 kop. drożej. ści o ucieczce więźniów politycznych, a do osieczenie z Q. i grudnia 
J. E. ks. Arcybiskup wyjaśnia, że dzieci ma. | OOMANEKNNNNNNIRZZNANZZNNNWNCINNCA ZCZEM  n|esiono im o udaremnieniu tego planu. OU dinon j e 
łe po dojściu do rozumu winny być dopu- a a 5 EF. JE „ Na propozycyę przewodniczącego Rada 
* 6 do Koman'i św. aoed ozo (priva: Ostatnie wiadomości. Za kulisami. _ , |Państwa uczciła przez powstanie pamięć 
tim), natomiast chłopcy i dziewczęta w wie- w. Patershurg.—,„ Now. Wrem.“ donosi, żejzmariych posłów Sergiejewicza i hr. Sokol- 
ku nieco starszym, które poznały należycie ; T w synodzie powstał projekt, by najstarsi | skiego. 
zasady wiary, po odbyciu w ciągu lat dwu w sprawie szkół prywatnych. Jak do-|członkowie synodu zwrócili się nieurzędownie| © Na porządku dziennym debaty w spra- 
Jub trzech cdpowiedniej nauk: w kościele,|no i korespondent „Gazety Warszawskiej“, |do Tronu Z prośbą o cofnięcie pozwolenia nu|wie projektu prawa o utworzeniu komitetu 
mogą przystępować do Komunii św. zbioro- poseł do Dumy Państwowej dr. Harusawicz budowę świątyni buddyjskiej. Projekt ten statystycznego w Cesarstwie. ! 
wo; ten obrządek ma się odbywać z właści-|i członek Rady Państwa hr. Zygmunt Wie- | jednakże upadł, gdyż obawiano się spotkać : Po przemówieniu referenta Zinowjewa, 
wą uroczystością. W kościołach, w którychjlopolski adali się do zarządzającego mini- |Z zarzutem nieposzanowania prawa i lekce- który propenuje odrzucić omawiany projekt, 
dotychczas nie zarganizowano pomienlonego | sterstwa cświaty, p. Kasso, z przedstawie. | ważenia rozporządzeń Monarszych. wiceminister Kryżanowskij wygłasza mowę, 
nauczania dzieci i dopuszczania ich potem |siem trudności, wynikających z Żądania Pamiętniki w której wskazuje na konieczność utworze- 
do zbiorowej uroczystej Komunii—należy to| władz szkolnych w Królestwie, ażeby w za- amię a SE nia pozawydziałowego komitetu statystycz- 
uczynić j:knajprędzej. kładach naukowych pręwatnych liczba go- Petersburg — Według obiegających po- | nego. . y i | 
— Wystawa ogólno-krajowa. W Tuwa-|dzin wykładowych przedmiotów, wykłada- |głosek zmarły onegdzj Solski pozostawił poj _— Przeciwko projektowi wypowiada się 
r.ystwis przemysłowców Królestwa Polskie: |nych obowiązkowo w języku rosyjskim byłe |sobie cenne pamiętniki. większość mówców. | e 
go podjęta została myśl urządzenia w War-|ściśie doprowadzona do liczby godzin cbo- Poduiy/udzczeniu Projekt odrzucono większoś ią 92 gło- 
szawie w roku 1915 „Ogólnej Wystawy Kra-| wiąsujących w szkołach rządowych. Pcsło- i wa” , |sów przeciwko 35, nie przechodząc do czy- 
jowej*, któraby dała dokiadny obraz obec-|wie zwrócili uwegę ministra, że rządanie to Petersburg. —Październikowcy puszczają |tania według artykułów. 
nego stanu kraju tak pod względem eko.|jest zasadniczo sprzeczne z art. 3741 Zbioru |w obieg pogłoszi, jakoby rodzina hr. To- 
nemicznym, jak i pod względem kultu.|praw, który mówi tylso o zbliżaniu typu|stoja miała zamiar zwrócić s:ę do Dumy Petersburg. — Skonfiskowano zeszyt li- 
realnym, szkół prywatnych pod względera pianu nauk, Państwowej i społeczeństwa z prośbą o zanie- | stopadowy miesięcznika „Ruskoje Bogactwo“. 
Sprawa ta była przedmiotem narad w/o ile to jest możliwe (po wozmołnost,), a |chanie wszelkich wystąpień, mających na|Redakter Korolenko pociągnięty został do 
wydz ale przemysłowo-handlowym Tow. prze- | następnie wywołuje trudności praktyczne celu uczczenie pamięci zmarłego pisarza, odpowiedzialności sądowej. 
mysłowzów pod przewodnictwem ks. Cze-| wobec faktu, że okólnik wspomniany zako- |gdyż len ostatni był zasadniczym prze- Petersburg. — Od 15 października do 
sława Swiatopoł-Mirskiego. munikowany został szkołom prywatnym do-|ciwnikiem wszelkich obchodów í manife-|1 grydn:a wniesiono do Dumy Państwowej 
Obecnie zarząd Tow. przemysłowców |piero w chwili rozpoczęcia roku szkolnego. |stacyi. 65 projektów rządowych; 9 projektów mini- 
razcsiał zaproszanie do wspólnej pracy a Minister sonia A że w stronę m ak, Interpelacya. strowie ccinęli. Posłowie + Dumy wnieśli 
zerganizowauiem wystawy do następujących|Sprawy wchodzić nie może, zaznaczy ` a 3 |9 wniosków prawodawczych oraz 10 inter- 
inea PE rei Hin ei a wszakże, że z powodu późnego rozesłania 0- 7 ky | me LA pelacyi i zapytań, j 
czego, komitetów giełdowych warszawskie- | kólnika, stosowanie jego w całej roze ągłości ak a. A in h fa R M sprawie W okresie sprawozdawczym Duma od- 
go i łódzkiego, Tow. popierania pracy spo-|w bieżącym roku szkolnym byłoby niesła- klin ów, a onywauycn pad mię s była 27 posiedzeń. Ukończono rozprawy nad 
łecznei, Muzeum przemysłu i rolnictwa, | Szne. 3 l m. u En j wi ko R an = PS. | projektem szkolnictwa i odrzucono 3 inter- 
Stow. kupców polskich, Związku rzemieślni- Mowa posła Mieiżyńskiego. W ponie- ki YB U «30 ao. GP a UAM anci |helacye. Komisye wniosły na zebranie ple- 
ków chrześcian, Tow. popierania przemysłu | działek o g. 1-ej rozpoczął się w parlamen- |Raćmienają, że AZ racya a Er narne 44 sprawozdań; pozostaje komisyotn 
ladoweg , stowarzyszenia właścicieli nieru-|cie berlińskim dalszy ciąg ogólnej dyskusgi m pisać o gwałtach, grożąc w razie niepo-|g, rozpatrzenia 589 projektów praw. 
chomości, stow. techników, rady zjazdu| budżetowej. Na trybunę wszedł poseł Moel- słuszeństwa pren 16 Astrachań.—W uroczysku „Biskaz* za- 
przemyslowców góraiczych, warsz, oddziału |żyński, który w imieniu Koła Polskiego wy. | Tym sposobem wyt u FN MOŻNA | chorował na dżumę 10 kiraizów, zmarło 9. 
l'ow. popierania przemysłu i haudlu, Tow.|głesił mowę programową. Rozpoczął od Z prasy w RR i 3 ra E Petersburg. — Sąd okręgowy skazał re- 
zacbęty sztuk pięknych, Tow. ogrodniczego | charakterystyki doniosłych przeobrażeń w|50ua BR publiczną. Upatrując A 4 m daktora gazety „Nowaja Ruś" Sławnina na 
i barku handlowego. stosunkach wewnętrznych państwa. Kładzie hei a ag 1 naruszenie prawa E 6 gwal- | areszt trzechmiesięczny za wydrukowanie ar 
Zeb anie z udziałem przedstawicieli wy- nacisk na ważność chwili, którą przażywają | "U: iuterpe anci proponują zażąda od pre- tykułu oszczerczego o radnym keostromskie- 
mieniorych powyżej instytucyi odbędzie się| Niemey. O godz. 2ej po południu p. Mie]. | "wieza wyjeśnień. go zarządn gubernialnego Tołmaczewie. 
w case najkrótszym; na zebraniu tem > ek: ras A e s Trybuny przepełnio Sprawy sądowe. 
maviane będą materysły, dotyczące wysta-|ne. Wbrew do ye czasowemu zwyczajowi P ' Wiedeń. — Bienerth w parlamencie o 
i j j ieni etersburg. — Podczas rczjatrywania 2 P ` 
posłowie wszystkich frakcyi, skupieni koło Mi Buturlin a Ma prred Bin 150 |świadczył, iż rząd tymczasowy oczekuje roz 
świadków. patrzenia przed świętami Bożego-Narodzenia 


wy, zebrane już przez Towarzystwo przemy- j ! 
mównicy, słuchali posła polskiego x natężoną 
W sprawie sfałszowania testamentów sześciomiesięcznego budżetu tymczasowego, 


słowców. : 
uwagą. Ławy ministeryalne pełne. Obecny 
Ogińskiego powołano 300 świadków. przedłużenia terminu regolaminu tymcezaso» 


tworzenia sztucznej większości w drodze 
ustępstw na rzecz poszczególnych narodo- 
wości. 

„agit“ nazywa Bienertha człowiekiem 
uczciwym, wiernym wyznawanym zasadom, 
który posiadać będzie zawsze szacunek o: 
gólny. 

„Neue Freie Presse* pisze: „Bienerth 
zyskał w oczach wszystkich. Punkt ciężko- 
ści leży obecnie w zbliżeniu czesko-niemie- 
ckiem, ostatniej podporze rozkładającego się 
parlamentu. Kompromis czechów z niemca- 
mi, albo rozwiązanie — oto jedyne wyjście 
naturalne z ciężkiego kryzysu*. 

Rio de Janeiro. —Zbuntowani marynarze 
wysadzeni zostali na brzeg. W stolicy skon= 
sygnowano 12,000 wojska. Zarządzono cen- 
zurę prasy. 

Paryż. — „Matin* ze źródeł wiarogo- 
dnych donosi, że niepokój, wywołany mową 
kanclerza, będącą jakoby zapowiedzią ozię- 
bienia stosunków francusko-rosyjskich oraz 
porozumienia /francusko-ang.elsko-rosyjskie- 
go, jest zupełnie płonny. W sferach kiero- 
wniczych Rosyi, Francyi i Anglii mowa 
kanclerza spotkana została z wielkiem zado- 
woleniem. 


Z parlamentu berlińskiego. 


Berlin.—Podczas rozpraw nad prelimi- 
narzem kancelaryi kanclerza, kanclerz o- 
świadczył, że soc.-dem. ponosi od;owiedzial- 
ność moralną za zajścia w Moabicie. Jeden 
z posłów s.-d. zawołał, że kanclerz łże. Pre- 
żydent parlamentu wzywa do”porządku. (0- 
krzyki na prawicy „brawo*). Socyalista 
Fischer wygrata pięścią prawicy. (Długo 
trwała wrzawa). 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


frelegram spasyalny) 


,. Samara. Usposobienie spokojne. Pszanica ro: 
syjska 70—k4 kop.; żyto 58—60 kop. 

Rybińsk. Usposobienie małoczynne. Żyto 6 rb. 
20 kop.—6 rb. 30 kop; mąfta żytnia 3 rb. 50 kop.— 
3 rb. 60 kep; owies młynkowany 3 rb. 46 kop.—3 rb. 
50 kop.; krupy hreczane 1 1b. 50 kop.—1 rb. 60 kop.j 

; Łibawa. Usposobienie z żytem mocne, z owsem 
białym stabo, z owsem czarnym bez zmian. Żyto 80 
«np.; owias biały zwyczajny 68!/ą kop.—64 kop.; owies 
ezerny 73 kop. 

Odesa U poscbienia mocee. Pa.81:cs odoska 
vlka 99 kop.; żylo 68 kop., owies zwyczajny 73 kop.; 
ęczmień zwyczajny pastewny 65 kop.; kukorydza 6U 
kop.; siewię lniane 2 rb. 40 kop. 

Jelec. Usposobienie stałe. Pszenica girka 98 


- Pożegnanie profssarów. Profesoro- | uwagą i 
wie uniwersytetu Jagiellońskiego urządzili | byt również Bethmanu-Hollweg. 


w poniadziałek ucztę pożegnalną na cześć Zgromadzenie demokratów krakowskich. wego, wyłączającego obstrukcyę, rozpatrze- kon; TN kop.; owies folwarczny 41 kop.; owies 
ustępujących profesorów dr. Pawlickiego i] W poniedziałek odbyło się w Krakowie poe Różne. nia zustro-serbskiego układu handlowego arka 20 kop: Ueroa SKK a a 


Maryana S:koławskiego, Podczas biesiady 
przemawiali pięknie Stanisław hr. Tarnow- 
shi, Kazimierz Morawski i Krzyżanowski, 
Starnbach wygłosii mowę grecką. Dzię:o- 
wał mo łacinie dr. Pawlicki. Imieniem aga- 
demii umiejętnośii mówił prof. Ulanowski. 

— Zamknięcie szkoły poisklej na Buko- 
winie. Z Czerniowiec nadchodzi wiadomość, 
że bukowińska rada szkolna wezwała prze- 


lityczne zgramadzenie demokratów. Po refe- 
racio posła Leo zgromadzenie wyraziło po- 
chwałę dla lewicy sejmowej za stanowisko 
jej w sprawie reformy wybz.rczej. 
Nastęsnie poseł Battaglia referował 
sprawę kanałów. Po wystuchaniu referatu 
zgromadzenie uchwaliło wezwać Koło Pol- 
skie do wytrwania w walce o kanały. 
Snieżyca. W pałudniowej Szwajcaryi 


<yjska 1 rb. 27 kop—l rb. 32 kop.; żyto 1 rb; mąka 
żytnia 1 rb. 17 koj.—l rb. 19 kop.; owies młynkowa- 
ny 70—72 kop. 


Petersburg —Z Jasnej Polany donoszą,|, Wyborów delegacji. PET P 
że synowie hr. Tołstoja oszacowali część|i _ Aachen.— Spłonęły łazienki „Kwirinus*. 
majątku, w której znajduje się mogiła ich| W płomieniach zginęło dwóch uczniów kel- 
ojca na sumę wynoszącą przeszło milion nerskich. Oberkelner i gość odnieśli TADJ. 
rubli. Wiedeń —Na posiedzeniu klubu polskie 

Petersburg. — Na mcey ipostanowienia |go podniesiono, Że Bienerth cieszy się zu 
rady profesorów kursy Bestużewa zostały |Psłną sympatyą polaków. Klub postanowi 


i „| głosować jednogłośnie za trzechmies ęcznyin 
as a zk okay budżetem tymczasowym i przedłużeniem r»- 


Giełda Pełterskurska, 


Dn. 1 grudnia 1910 r. 


wodniczącego bukowińskiego Koła T. S. L.|koło góry św. Gotharda spadły olbrzymie gulaminu tymczasowego. Czesi w dymisyi |s%, Rynta Panstwowa . a . . sosa 941,4 
d-ra Stan. Kwiatkowskiego do zamknięcia |śniegi, dochodzące do 4 metrów wysokości. (Od Agencyi Petersburskiej). ministerstwa widzą ułatwienie projektowa- j| 5™./o Listy sası, Kijowsk. B. Ziem, , i ozu 
natychmiastowego szkoły polskiej w Dawi-|Qd czasu, gdy się prowadzi ścisłe pomiary A nych narad z niemeami. Słoweńcy, o ile się so Listy zast. Połtaw. B, Ziem. „ +. = 
deny-Zrębie i złożenia relacyi do 3 dni pod|ilości śniegów, skonstatowano, że w Szwaj- Duma Państwowa. zdaje, nie mają zamiaru popierać rządu tym: | {pt Pe Prem. 1864 tt ti A 
rygorem osobistej odpowiedzialności. D:r|caryi nie było jeszcze tyle Śniegu, co o czasowego. 4h obl. prem. Sslaeh Banka . . . . 5354 
Kwiatkowski zwrócił, się  telegraficznie „do | becnie. Posiedzenie z duła |-go grudnia. Budapeszt. — Polonyi w parlamencie) *kcje Poterstarrk. Międzynar. Komerc, 5253/4 
prezesa Kola Polskiego, p. Głąbińskiego i Odwołanie nuncyusza. „N. Fr. Presse" Przewodniczy ks. Wołkonskij. twierdzi, że rząd francuski oznajmił grupie] = Retersb. Ryskont.Pożycsk. „ . . % 
wniósł rekurs przeciw zakazowi. donosi, że jeszcze w ciągu grudnia nuncyusz Rozdział 1 projektu prawa, określający | Kotszylda warunki pożyczki francuskiej dla| 4 Taz Odlewni stali dA N 3 m č 
Dla wyjaśnienia sprawy należy nad-|papieski hr Granito di Belmonte będzie od-|ogójne zasady prawa zabudowania, przyjęty |zakomunikowania takowych rządowi węgier-| „ Brańsk, fab. Szyn ”. . , . , 131 
mienić, że Dawideny-Zrąb jest osadą, za-|wułany z Wiednia. zostaje po krótkich debatach w redakcyi ko-|skiemu.  Rotszyld nie spełnił polecania] „  Foł-Wsch. kol. żel, . . . . 250 
mieszkałą przez stokilkadziesiąt rodzin pol- Rewizye senatorskie. Korespoadent pe- | misy). i wpłynął na zawarcie pożyczki niemieckiej, | * ogr == Hh * GE a 
skich, które kołaczą dla 75. dzieci komple- | |ersburski donosi do „Locai Anzelgera* cie- Duma przechodzi do rozpatrzenia roz:| dogodnej dla niego, ale nie dla Węgier. 1 Kijowskiego Bankn Ziemskiogo ` 747 
tnych analfabetów, od lat 6 o szkołę. Na|kawe szczegóły, dotyczące rewizyi intenden- |działu 2-go, określającego przepisy w sto- Teheran.—Ministrem robót publicznych| * Ros Tow. kopalni Hota . . . . BGT 
odpowiednie podanie bukowińskiego Koła| |ury petersburskiej przez senatera Garina. |sunku do zawartych przed wydaniem rozpa- | mianowany został Chaki-Mul-Malk. „ Kol. fabr. maszyn . . . . . . 226 
Polskiego odpowiedział prezydent po 3 la-|Rewizye wśród firm dostawców matergałów |trywanego prawa umów w sprawie naj- Urmia.—Kajmakan sułduski, zaprosiwszy| * EE ARR A kl.śa. R # 
tach w sejmie, że skoro rodzice żądają szko-ļ do artyleryi nie wykazały nic zdrożnego|mu gruntów dla wznoszenia na nich bu-| wodzów wszystkich plemion kurdzkich z| , Mosk Kazań. CON an a = 
ły polskiej, rząd ją otworzy. Ale po wnie-|w ich postępowaniu. Spoaziewanego mate- dynków. prowiacyi soudżbułackiej, starał się zorga-| „ Don. Jnrjewskie Tow. met. . q . 239 
sieniu podania przez rodziców, odpowiedzia-|ryału obciążającego nie znaleziono. Natomiast Wszystkie artykuły rozdziału 2 go po|nizować związek plemion pod protektoratem |.,; „Batlnalóko- „84.6. 3 = 
ta rada szk, laa, że ludność Zrębu jest ko-|rewizye dokonane w domach byłych urzę- |krótkiej dyskusyi przyjęte zostają w reda-|Turcyi, zamiar ten nie udał się z powodu 0 a w 1806 SA Fe c A", 
czowniczą, która po wypaszeniu łąk pocią-| dników intendentury, Zoppiego i Witwina, |koyi komisyi. sunięcia znanego stroonika turków— Baja- | hes świadectwa włościadskie . . , . . 


. ; a 
gnie dalej; zresztą „jeżeli dla wykazanych w 105: 
75 dzieci należy się szkoła — to musi ona 
być ruską!“ W bec tej sytuacji zwerbowa- 
ło bukowińskie Koło T. S. L egzaminowa- 
nego nauczycielu i otworzgło we wrześniu 
r. b. z wielkim nakładem szkołę w  ofiaro- 
wauym budynku przez gospodarza Markula 
ka. Na odpowiednie podanie T. S. L, rada 
szkolna odpowiedziała po 3 miesiącach, nie 
zbadawszy sutuacyi na miejsc, ukazem za 
mykającym szkołę! 

— Ciepło. W okolicy Sosnowca zaczęto znowu 
crać w polu. Co więcej, jak psze «Kuryer Zegt, 
z powudu ciepła, rozkwitają tam kwiaty. 

— Z piśmiennictwn. <Widnokręgów», dwulygo- 
dnika lwowskiego, nkazął się zeszyt XVIII i zawiera 
treść nsstępniącą: Jerzy Kurnatowski: Kooporatywa— 
jej istota 1 odmiany: J. Kleczyński: Drzewo. Dr. M. 
Borowski: O filozcfii Awenaryusza; Wł. Jamrolski: 
O Żeromskim; FE. Sieklucki: Nowa modlitwa; Zrębowicz: 
Po Festiwalu Szopenowskim. — Przegląd społeczny: Po 


u 
dały nadzwyczajae rezultaty. Obaj byli wła- Po przyjęciu kilku drobnych projektów |dzidagi. Oddział turecki w okręgu anzel- [5% pożyaska 5908 r. . . . 
ścicielami willi podmiejskich w miejscowo- | Duma przechodzi do rozpatrzenia projektu|skim składa się z 600 askierów oraz 100 
ści Strielna. Znaleziono tam 2 olbrzymie pa-|prawa o zmianie niektórych czasowych po-|suwarów i posiada 2 armaty i 2 kerticzo- 
ki dokumentów i rachonków intendentury, |stanowień, określających wysokość ceł. wnice. Oddział warenduski wzmocniono. 
dotyczących dostaw podczas wojsy japoń- Szyngariew uważa za niezbędne zniże- | o Soudżbułaku posłano 40 askierów dla 
skiej. Rewizya trwała 10 godzin; podczas|nie ceł nietylko od maszyn rolniczych, lecz obrony konsula tureckiego. 


trwania rewizyi silny kordon policyi oto- |również od ich części składowych. Londyn. — Do 1ej w nocy wybrano: 

czył rewidowane domy. ~ Minister handlu odpiera zarzuty pocho=|199 liberałów, 240 unionistów, 36 człon- 

ZADNE Lek KJ GARCIA dzące od ludzi, którzy uważają, iż w Rosyi|ków partyi robotniczej, 59 członków gru- 

| zadużo się robi dla rolnictwa. Minister są-|py Redmonda i 8 człocków grupy OBrie- 

Telegram; dzi, że każdy krok naprzód w  dziedzinie|ng, Liberali zyskali 19 mandatów, unio- 

y s 4e spodarki rolnej posuwa naprzód rolnictwo |nisci 28 i partya robotnicza 4. Konser- 

"244 i Rosyę (oklaski). Popieranie krejowego|watywna „Morning Post“ w długim artyku- 

(Od korespondeniótc własnych ) ię Wo zaodh ER być O le wstępnygm wspomina o możności odłącze. 

3 ; w i ja © ia się 6 ik : j me 

(Przyjęcie regulaminu. wistniate albo rodze podniesienia cia Nu|nją się stronników reformy taryfowej od u 
Wiedeń.—Rada państwa przyjęła regula- 

min izby na rok przyszły. 

Samorząd miejski i ziemski w Król. Polskiem 


Usposobienie z walorami państwowymi spoko|- 
ne locz stałe; z papierami dywidendowymi małoczyn- 
ne; z premiówkami bez zmian, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia I-go grndnis 19i0 r, 

Beriln, Wypiaty na Petersburg . 215.975 
Kura wsysiowy na Petersburg na 8 dni —.— 
41/,9/, pożyczka 1995 r.  .  , 100.60 
40/, renta państwowa 1894 r, . 95.10 
Rosyj. bil. kredyt. 400 ruh. . 21610 
Dyskonto prywatue =» € . 4/5 

Usposobi*nie mocne. 
Wiedeń 5% pożyczka rosyjska 1906 r. 103.92 
Paryż. Wypłaty na Potersbarg! 


maszyny zagraniczne, albo — zniżenia ta-|pjonistów. Gazeta nie uważa za możliwe 
kowego na maszyny wyrabiane w Rosyi.|ignorować tego, że partya unionistów zna- 
Z tych dwu sposobów rząd obrał drugi (0-||azła się w nader ciężkiej sytuacyi w ostat- 
klaski) Rząd opracowuje projekt, mający |ejich dwóch tygodniach, dzięki nieziszczal- 


"ra 1. b.—Teatr przez J. Kadena. Przegląd na celu „ zmiżenie ceł od. części maszyn |) | nej i fatalnej propozycyi Balfoura, by za: Cena najniższa . . .  . 266.25 
y a Petersburg.—Finansowe podstawy pro- warsztatów oraz stworzenie warunków , bar- rządzić referendum w sprawie reformy ta Cena najwyżśza . . .  . 26825 

jektu samorządu dla miast Królestwa Pol.|dziej sprzyjających zakładaniu fabryk i or-|ryfowej i budżetu. Gazeta dudaje, że stron- 40/, renta państwowa 1894 r. . 96.00 

OFIARY. skiego rozpatrywane były wspólnio przen |ganizacji kredytu (oklaski). nicy reformy taryfowej'nie są przeciwnika- Us, pożyczka 1909 ; O. -. 103.0 


Od dnia 16-go listopada do 1-go g:udnia na bu- 
dowy kościoła św. Mikołaja wpłynęły następujące ofiary: 
Bezpośrednio do Komitetu: P. Szymon Tarchaski 
rb. 100, NN. rb. 25, p. Matczyński rb. 1, r. Bolesław 
Bonecki rb. 1, pani Rejsnider rb. 3, ks. A. Olancki rb. 5, 
Za pośredniotwem cDziennika Kijowskiego»: p. Ju- 
lia Rościszawska na ołtarz św. Ant=niego rb. 3, p. Ja- 


komisye: finansową i do spraw samorządu Po przemówieniu hr. Uwarowa i Susz-| mi starej koustytucyi brgtańskiej, przeciw- 
miejskiego. Przyjęte zostały artykuły od kowa, którzy również wypowiadają się za| ko której Baliour skierował nieświadomie 
145 — 154. Odrzucone zostało żądanie rzą- |koniecznością rozwoju krajowego przemysłu|c os. Gazeta pisze, że stronnicy reformy ta- 
du, by odliczać 4% obecnego podatku rządo- | maszynowego, projekt prawa przyjęto i wy-|ryfowej powinni uczynić starą konstytucyę 
wego od nieruchomości miejssich na inwe- |rażono Życzenie, by rząd opracował przed| punktem wyjścia dla następnej kampanii. 
stycye miejskie. Uchwalono zaś, że zużyt-|dn. 1 maja 1911 r. projekt, mający na celu| W każdym rasie powinni oni osiągnąć bez- 
kowwnie ty:h 4% zależeć będzie od uchwały |urzeczywistnienie poruszonego przez mini-|zwłocznie swobodę działania w swoim soju- 


50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10445 
Dyskonto prywatne, . . « 20ih 
Usposobisnie mocne. 
Leadya. 50/, pożyczka rosyjska 1906 r. „ _ 104! 
4'/,0/, pożyszka rosyjska 1909 r. 1017, 
Usposobienia mocne. 
Amaterdam. 50, pożyczka rosyjska 1906 r. — 


dwiga Marcińczyk rb. 25, p. K. Jaroszyńska zamiast |rąq miejskich. stra programu. szu z unionistami. Liberalna „Daily News“ w 

wies Ery. need, "aBn P. Re E Konwent seniorów oraz Guczkow i Ka- R aei kilku drobnych projektów | komentuje mowę Balfoura w  Dartfordzie, Zła n Ata J> 
rb. 35 kop. 45. Razem rb. 2:4 kop. 45  Pozosławsło| pustin, oświadczyli, że projekt samozządu|praw Duma przystępuje do rozpatrywania |jako przyznanie się do porażki i gotowość | e" ĉĉ E E umi mai 
w Kasie na 16 listopada rb. 1290 kcp. 78. Ogółam|dla miast Królestwa Polskiego, powinien być | projekiu prawa o wyasygnowaniu ze skarbu|da pogodzenia się z przyjęciem billu, o pra- NADESŁANE 

rb. 1500%opr 23. Wydatkowano w tymże czasie rb. 164| w marcu rozpatrzony przez Dumę. kredytów dodatkowych na rozchody gospo: |wie „veto“ w następnym parlamencie. R . 

kop. 60. Pozostaje na l-y grudnia do rozporządzouia S as 


Petersburg. — Komisya samorządowa |darcze i kane laryjne miejscowych instytueyi Konserwatywny „Dajiy Telegraph“ wita 
przyjęła jednogłośnie dezyderat o wprowa- | włościańskich. Projekt ten w swoim czasie|z uznaniem obietnicę Balfoura, że będzie on 
dzeniu ziemstw w Królestwie Pulskiem. De-|został przez Dumę uchwalony, przyczem od-|sprzeciwiał się uporczywie przyjęciu biliu 
zyderat ten omawiany będzie na plenarnych |rzucono wówczas tylko tę część projestu,|o prawie „veto“ w następnym parlamencie. 
posiedzeniach Dumy, prawdopodobnie w lu-|w której figurują dwie pozycye 250 i 500 Berlin.— W parlamencie leader liberałów 
tym. Krążą pogłoski, że rząd podejmie się|tysięcy rubli na rozchody kancelaryjne i wy-|narodowych Baterman ostro krytykował 
opracowania projektu w najprędszym czasie. | jazdy naczelników ziemsk ch. zachowanie się socyalistów podczas pobytu 

Audyencya Po zreferowaniu sprawy przez Prożopo- | Jego Cesarskiej Mości w Niemczecn. Nietekt 
dej ki _ |powa, który proponuje Dumie przyjąć oma-|i niegościnneść socyalistów przyczyniły się 

Petersburg. — Jego Cesarskiej M.ści|wiany projekt w redakcyi rządowej, zabie- |tyłko do polepszenia stosunków pomiędzy 
mieli zaszczyt przedstawić się: administrator |rają głos hr. Uwarow i Szingariew. cbu mocarstwami. 
wszystkich gmin maryawickich w Resyi, du Mówey stwierdzają, że niema podsta- Serropristo —W prowincyi Chihuahua 
chowny Jan Kowalski oraz biskusi Ro-|wy do zmiany poprzedniej decyzyi Dumyjrządowe wejs'a meksykańszie stoczyły bı- 
man Próchniewski i Leon Gołębiowski. w tej sprawie. (Oklaski na lewicy). twę z powst'ńcami. Po stronie wojsk rzą 

Wiceminister spraw wewnętrznych Ły-|dowych straty wynoszą 150 zabitych Í ran- 
koszin żąda przyjęcia projektu w redakcyi|nych, po stronie powstańców70 zabitych, 

Petersburg.— Prezes podkemisyi chełm: | rządu. mnóstwo rannych i wziętych do niewoli. 
skiej Antonow oświad zył w konwencie s - Daniłow, Kropotow, Dworianinow, Za- Londyn. — Do godz. 5 popołudniu wy- 
nicrów, Że sprawozdanie z prac komisyijcharjew oraz Gulkin, wypowiadają się prze-| brano 220 liberałów, 251 unionistów, 38 
chsłmskiej sporządzone będzie w marcu |ciwko przyjęciu projektu, przyczem ostatn |członków parti robotniczej, 62 członków 
O terminie wniesiema projekta pod obrady |mówea zazoacza, że niepodobna uczynić za- | grupy Redmonda 1 8 członków grupy O'Brie- 
plenum Dumy Państwowej nie było mowy. |dość żądaniu Rady Państwa, która pomija |na. Liberali zdubyli 19 mandatów, ualo- 
jąc komisyę kompromisową odesłała projekt |niści 24, parlya robotnicza 4. 


p 
rb. 1340 kop. 63, 
Prezes komitetu 


Ks. J. Żmigredzki. 


Skarbnik 
Kazimierz Dobkiewioz. 


Z komitetu budowy kościoła w Zmerzymce. Ofia- 
ry na budowę kościoła w Zmerzynce: W.P.P. Morozo- 
wicz ł rb, Głembicka 1 rb., Zajcewa rh. 1, Morgulec 
rb. 1, Siehkiawicz kop. 50, Janik rb. 4 kop. 50, Żuczak 
zb. 4 kop. 50, Żmigrocka rb. 5 kop. 50, Romanowska 
rb. 8, Boratyński kop. 50, Borowski kop. 50, Jenski 
kop. 50, Szlagowska rb. 10, Rakowska rb. 10. Falska 
rb. I, Łobaczewski rb. 7, Wirska rb. 10, Białecki rb. 3, 
Krajewski rb. 1, Delitko rb. 4, Romanowska rb. 12, 
Komir kop 80, Buzkiewicz Bron. rb. 5, Sakin rb. 2 
kop. 50, Szlagowska rb. 6, Lubiniecki kop. 75, Naamow 
kop. 70, Kasperowicz rh. 4, Tybaksjew rb. 25, Brzo- 
zowski rb. 5 kop. 50, Tarnowski rb. 8, Suchbarzewski 
rb. 3, Naumowa rb. 5, Hoffmau rb. 1, Rychlicki rb. 18, 
Lipiński rb. 7 kop. 58, Turkowski rb. 5, Jodko rb. 25. 
Wyjęto ze skarbonki braiłowskiego kościoła rb. 17 kop. 
65, ze skarbonki żmorzynieskiej kaplicy rb. 43 kop. 55, 
Krnszewski rb. 5, Gołembiowski rb. 1, Szczepkowski 
kop. 50, Tokarczuk kop. 30, Żarczenko rb 1, Ostrow- 
ski kop, 50, Dybowski kop. 50, Kluwe kop. 50, Zajoncz: 
kowski rb. 1, Siekacki rb. 1, Zsrawny rb. 1, Ilnicki 
kop. 30, Paszkiewicz kop. 30, Siupski kop. 25, O!'szew- 
ski kop. 50, Łoziński rb. 1, Tysowski kop. 50, Mali- 
szewski rb. 1, Maksrewicz kop. 50, Piotrowski kop. 50; 
wyjęto ze skarbonki Żmerzynieckiej kaplicy rb. 7 kop. 
9%, J. O. ks. Roman Sanguszko rb. 100, Jankowski 
rb. 15. 


Z giełdy oukrowej 


Usposotionio giałdy cukrowej w ostatnich dniach 
było msłoczynno i zmżkowe. Popytu 20 strony rafina- 
ryi nie byżo; spekulacya również wstrzymuje się od 
tranzakcyi. Na stącyach kolei Połndniowo-Zachodnich 
kryształ w niewislkich partyach płacono do 3 rb. 95 
kop. na listopad — grudzień i po 4 rb. 3 kep. — 5 
kob. na stycznk— marzec. Na Zadnieprzu dzięki wię- 
kszemu popjtowi ze struny spexulaniów usposobianie 
z kryształom na bliższe terminy mocniejsze; notowano 
kiys.t ł na listopad—grudzień do 4rb 5kop. Na przy 
st»nia h Daiopru spekulanci dawali na miesią o wio: 
sonnas 4 rb. 10 — 4 rb. 12 kop. przy braku zauf:aro- 
wania ze strony producentów. W raf nadzie, wobec 
niewiadomych razuitatów ostatnich narad rafincrów, pa- 
nowai: usposobienie małoczynne i wyczsknjące. Ku- 
pey hurtowi przeważnie wstrzymują sią od tirmino- 
wych zakupów towaru, gdyż wogóle siery bandlowe, 


Z konwentu seniorów. 


obco spakulscyi Goci mg na usiłowanie A „Rossija“ o interpelasyi. wprost do Dumy i tym sposobem postąp ła Wiedeń.—Cala prasa niemiecka chwali Z poprzedniemi sda ratom h geoi kor: 18. 
wznowienia Syndykatu dość pesymistycznie. Usposo- Fa À RC ARA 1 Í Fr A TAA P : P rBże . Sadke ` 
Ea o koor u A a w Petersburg —Z powodu wniesienia przez | wbrew art. 49 przepisów o Radzie Państwa. jBienertk’a za to, iż postanowił uprzedzić o 


opozycyę interpelacyi w sprawie sto:owauia Po zreasumowaniu dyskusyi Protopo» 


5 czekiwaną decyzyę Koła Polskiego przez 
kar cielesnych względem więźniów, „Rossija* |pow nalega na przyjęcie projektu. 


podanie się do dymisyj, i nie dążył do wy- 


okresie biezącym ilości nadmiaru osp»łe i małoczyn= 
ne zę stałą tondencyą zniżkową. Swiadoctwa cosyjne 
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List Korewy. 


Przyiaczamy poniżej w streszczeniu list 
prezesa komisyi do systematyzacygi praw 
fiulandzkich, zamieszczony w jednym z o- 
statnich numerów „Times'a“. 

W numerze szanownego organu pań- 
skiego z d. 1 listopada 1910 r.—pisze p. Ko- 
rewo — wydrukowany został list profesora 
I. Westlake, w którym zacytowane są wy- 
jatki z listu, otrzymanego przez profesora 
od znanego finlandzkiego działacza politycz- 
nego L. Meckeiina. 

Wobec tego, że przytoczone cytaty mo- 
gą wprowadzić w błąd szerokie koła bez- 
sironnych czytelników „Timesa“, a w każ- 
dym razie są ethem czysto finlandzkiego 
puaktu widzenia, zwracam się do W. Pana 
z uprzejmą prośbą o udzielenie miejsca po- 
niższym wyjaśnieniem, które mogą stanowić 
dopełnienie do myśli i tez senatora Meche- 
lina i proiesora Westlake. 

1) Według słów lisiu, pytanie, na któ- 
re odpowiedział nadzwyczajny sejm linlandz- 
ki, brami: „Czy Finlandya wyrzeknie się sa- 
modzielnej egzystencyi konstytucyjnei* i 
„czy wzamian zgoćzi się na położenie pro- 
wincji o prawach ograniczonych, zależnych 
od woli prawodawstwa w Cesarstwie“. 

Takiego pytania sejmowi nie zadawano 
i nie było potrzeby zadawania go. 

Nie posiadamy ani jednego aktu, który 
uznawaiby Finlandyę za oddzielne państwo, 
i obrońcy państwowości Finlacdyi opierają 
sią na poszczególnych wyrażeniach starych 
aktów, zaś cały szereg instytucyi i aktów 
mówi o niej, jako o prowincyi. 

Nawet w pierwszych latach po podbo- 
ju Finlandyi cały szereg praw dla niej wy- 
dany był w porządku prawodawczym. 

2) Powoływanie się p. Mechelina na 
to, że „kwestye, tyczące się obu krajów, do- 
tąd były regulowane przez równoległe pra- 
wa fialandzkie i rosyjskie, jest najsłabszym 
punktem; wobec zmienionego ustreju pań- 
stwowego tego rodzaju austro-węgierskie 
traktowanie sprawy zupełnie nie odpowiada- 
ioby idei jednolitego państwa, jakiem jest 
Rosya, i w ten sposób Rosya stałaby się pań- 
stwem złożonem: Finno-Rosyq. 

s) Najwyżej zatwierdzone i ząaprobo- 
wane przez Dumę i Radę Państwa prawo o 
wydawaniu dla Finlandyi praw znaczenia o- 
gólnopaństwowego w niczem n'e zmieniło 
stosunków rosyjsko fialandzkich; stanowiło 
ono tylso dopełnienie i rozszerzenie wcze- 
śniej wydanych praw. 

Żeby zaś wykazać obszerną sferę, po- 
zostawioną kompetencyi autonomicznych in- 
stytucyi finlandzkich, wystarczy wyliczyć 
niektóre z praw, przysługujących tym in- 
stytucyom: zarząd guberniami Wielkiego 
Księstwa, prawa, organizacya pólicyj, eme- 
rytury, powinności (oprócz tyczących się 
spraw wojskowych), podatki (oprócz mają- 


cya i przywileje stanowe (oprócz praw rosyj- 
skich poddanych, osób nie będących rosyjski- 
mi poddanymi, oraz cudzoziemców), prawa 
cywilne (oprócz ochrony własności artysty- 
cznej i towarzystw, założonych w innych 
częściach Cesarstwa), prawa kościelne (oprócz 
spraw cerkwi prawosławnej i kościoła kato- 
lickiege), sprawy szkolne (oprócz nadzoru 
nad programami w celu zagwarantowania 
interesów państwa) i t. d. 

Co zaś do naruszenia prowinceyonalnej 
autonomii Finlandyi, to w Rosji tez zamiar 
nie istnieje, ponieważ państwo uważa tę au- 
tonomię za pożyteczną również dla siebie. 

4) P. Westlake twierdzi o Fialandyi, 
że „tam nie istniały dążenia separatystycz- 
ne, ani uchylanie się ed wprowadzenia praw, 
wywołanych potrzebami ogólnemi. 

W rzeczywistości tak nie było. Na- 
przykład, pomimo wyrażanych w prasie ży- 
czeń, nadanie rosyjskim właścicielom nieru- 
chomości w Finlandyi praw wyborczych ró- 
wnych z finlandczykami, którzy w rosyj- 
skich guberniach są równouprawnieni z ro- 
syanami, nastąpiło w drodze rozporządzenia 
Najwyższego, nie zaś przez sejm finlandzkj. 
To był jeden z powodów, dla których spra- 
wy powyższe oddano pod kompetencyę 
Dumy. 

W rzeczywistości cały szereg uchwał 
sejmu finlandzkiego wnosił prawa, zwrócone 
wprost przeciwko rosyanom. Takie były 
projekty, zabraniające, by rosyania mtgli 
być delegatami przemysłowynii, by rosyanie 
mogli utrzymywać drukarnie, litografie, księ- 
garnie it. p. Takich projektów było wię- 
cej. Ale najciekawszy był opracowany przez 
p. Mechelina projekt prawa, mocą którego 
rosyanom byłoby wzbronione kupowanie nie- 
ruchomości w Finiandyi; w każdym poszcze- 
gólnym przypadku musiałoby być wyjedna- 
ne Najwyższe pozwolenie. 

Co zaś tyczy się bezpieczeństwa pań- 
stwa ze strony Finlandyi na wypadek woj- 
my, to według zdania austryackiego autora 
wojskowego, p. von  Ursyn-Pruszynsky, 
odseparowanie Finlandyi od Rozyi ješt tak 
wielkie, że w razie wojny Rosyi z któremś 
z państw zachodnich (np. Niemcami), całko- 
wita sympatya Finlandyi byłaby po stronie 
obcego mocarstwa i wojsko rosyjskie w Fin- 
landyi byłoby jakby w kraju nieprzyjaciel- 
skim. („Finnłand”, Wien 1910)*. 

W liście p. Korewy nie znajdujemy nic 
takiego, czegobyśmy od panów reakeyoni- 
stów rosyjskich pokilkakroć nie słyszeli. 


uryerek Odeski. 


[] Drugi obchód Maryi Konopnickiej w 
Ognisku wypadł jeszcze świetniej, aniżeli 
pierwszy w Domu Polskim, o którym już 


cych znaczenie ogólnopaństwowe), organiza- | pisaliśmy. 
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Glycerofostat wapnia i sody 8 
STOSOWANY W SZPITALACH PRRYSKICH; 


wzmacniający system nerwowy l 
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Efextiowny wyglad. 
Duża siła światła. 
Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa. 


Cenniki gratis — franco. 
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D-r Maryan Stawiński 
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natyć można bez 


Maszyny do przygotowania paszy 
Sir najtańsze — najsilniejsze — najwydajniejsza 
sieczkarnie siekacze. szarpacze | 
razdrabiacza — śrótowniki | ; 
Oryginalne parniki z 0- 
sadniklem szlamowym 


ZDROJEWSKI & GRABOWSKI 


Kijów, Kreszczatyk 25. 
Kałałagi wysyłamy na żądanie gratis' 


SPHĄ TĘ 


gcia u dzieci, podczas karmienia | ciąży, 
J i przeciwko neurastenii, przeciązeniu umysjowemu I t. p. 
= jemny w smaku zażywa się w małej ilości mleka 


Dla dotkniętych cukrową cnorobą wyrabia się w lormie 


I Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Fabryka Wyrobów Metalowych 


Michał Bukowiński 


T Latanie iaw -miom 
LUNA“ 


Najnowszej konstrukcyi. 


Długotrwała sprawność. 


Adres: Keszezatyk 5 


y w Ploskironie. 


przyjmuje biedna położnice bezpłat- 
mó i Przedstawiania 
nio cbowiązuje. Od stycznia rozpoczyna sią kurs dla akuszerek. 


. Tal, 9-27 i 25-13, 


palinigjszgj dopłaty najsmączniejsze 
cukiorki w eleganckich wazach, a torty na tąckach ter- 
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Dom 


Przedsta- 


„wiciele 


opisy rezydęncyi. 
Każdy nnmer 


zajmojącą pracy utsieniowanej 
autorki „Trędowataj« 


Wszelkie zlecenia i listy należy adresować: „Wieś ilustrowana“ Wara 


szawa, Koszykowa 


20077 


2Embu — Kijówc. 


poważniejsze  referencye 
przedstawicieli ziejaiaństwa. 


Nr 15 m. 9 inb do Redakcyi 
Kijowsk e dla B. R. 10 


i p 
Wydzierzawia 
wego pod Kijowem. 
2—3. Światasławska 2 m. 25. 


dokumentów 
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[Superfosfat krajo, | 
j tomasówkę,| 
|Saletrę chilijską, kainit,| 
|30, i 40), 


Dostarcza 


i Nieczuja-Wierzbickii Brzeziński 


£owickieyo Zowarzystwa | 
przetworów chemicznye 
Kijów, Puszkińska Nr It. 


Zaproszenie do przedpłaty! 
„Wieś ilustrowana 


najozdobniejsza jlustracya polaka, wzorowana na >Conutre-Life« 
wychodzi stale pod red, K. Laskowskiego (Ea) przy współpracownie- 
twie pierwszorzędnych sił literackich i nczestnictwie Heznęgo koła. ziemian. 


>Wiaś ilustrowana« druruje: poczye, nowelle. monografie okolic, 
Hodowla! Myśliwstwo! Spari! Mod 


»Wsi ilustrowanej zawiera około 4000 wierszy 
tekstu i d) 100 jlostracyi z Królestwa Polskiego, Litwy, Zmudzi, Podola, Wo- 
łynia, Ukrainy, Galicyi, Poznańskiego i t. d. 


Wydanie alkumowe na pspicize kredowanym! ] 
Z Nowym Reklam „Więś ilustrowana rozpoczyna niezmięrnie 


Heleny Mniszek 


Warunki prenumeraty: 


Administrator 
wysoko * kulturalnych majątków 


w Królestwie Polskiem, w Wieku lat 
44, spzeyalista w nprawie buraków, 
wielkich gorzełni i hodowca, z powo- 
du wydzierżawienia dobr, j 
mi zarządzał. poszukuja posady. Naj- 
wybilnych 
Lrskawo 

7głoszenią prosi adresować: W-nv 9l- 
kowski d'a B. R. Warszawa ul. Foksal 
» Dzien, 
20 


się na kilka lat 80 
dzies. cgrodn owoce- 
Listow, lub osob. 


Lszezaaezając dochód z obchodu na 
rzecz katolickiego Tow. dobroczynności, 
Ognisko w połączeniu z członkami zarządu 
Tow. dobroczynności, dołożyło wszelkich sta- 
rań, aby obchód Konopniekiej odbył się mo- 
żliwie uroczyście. 

To też, gdy przy zapełalonej (acz nie 
po brzegi!) sali oćsłenięto kurtynę i na sce- 
nie wśród laurów i psłm ukazało się pogo- 
dne i myślące oblicze poetki, wszyscy pow- 
stali z miejsc na dźwięki marsza żałobnego 
Szopena, wykonanego przez p. A. Kechanow= 
skiego za sceną. 

Po raz drugi powstała z miejsc publicz- 
ność i stała minut parę, słuchając zakoń- 
czenia odczytu pana Atanszego bBardzkiego, 
który, po wyczerpującem zobrazowaniu Za- 
sług pisarskich Konopnickiej, wzruszonym 
głosem zawezwał wszystkich do złożenia w 
myśli i sercu hołdu tej niestrudzonej ka- 
płance i strażniczce zniczą narodowego. 

Odczyt p. Bbardzkiego był wybitnem 
zjawiskiem. Szanowny prelegent, od nieda- 
wna zamieszkujący Odesę, dokąd został prze- 
niesiony z Charkowa, jako członek isby są- 
dowej, jest prelegentem rutynowanym i zna- 
nym nawet w Warszawie, gdzie przed kilku 
laty wygłosił szereg prelekcyi o równoupraw- 
nieniu kobiet, otrzymując w darze od wdzię- 
cznych słuchaczek cenną pamiątkę — orygi- 
nalny karton artysty A. Kamienskiego. 

W cdezycie swym o Konopnickiej p. 
Bardzki, skreśliwszy pokrótce dzieje życia i 
twórczości znakomitej pisarki, z wyszczegól- 
nienisra jej utworów, zatrzymał się nieco 
dłużej nad utworami poetyckimi, poświęco- 
nymi kwestyi kobiecej, zanalizował talent 
Konopnickiej, jako artystki pejzażystki, za- 
stanowił się nad rysami główniejszymi jej 
talentu, opowiedział treść poematu „Pan 
Balcer“, charakteryzując postacie główne, 
wreszcie zestawił dwa momenty żyeia poet- 
ki: dzień jubiłeuszu 25-letniej działalności 
literackiej oraz dzień Śmierci i pogrzebu. 


Odczyt ów ze wzgłędu na treść swoją 
i formę ma niepoślednią wartość literacką 
i należy oczekiwać, że szan, autor ogłosi go 
drukiem. Wysłuchany był uważnie, gdyż 
prelegent wygłosił go ze swadą i uczuciem, 
to też uwaga słuchaczy nie słabła na chwilę. 

Zywy obraz „Prządka*, ułożony przez ar- 
tystę malarza p. Kazimierza Przyszychow- 
skiego przeniósł nas do wnętrza chaty wło- 
ściańskiej, tak ulubionej przez autorkę 
„Chłopskiego serca“. 

Kamiika Tałikowska w ubraniu kra- 
kowskiem  dźwięcznie 
do obrazu, a na „bis* i huczne brawo wy- 
powiedziała wiersz „Bywali tu niemce*. 

Pani Maliszewska z precyzyą 1 uczu- 
ciem odśpiewała „Stacha* i „Nie swatała 
mi cię swatka“. Panna Kazimiera Kirszt z 
wielką ekspresyą i zapałem wypowiedziała 
wiersz „przed obrazem Matejki“ i „Bez da- 
chu“. P. Cudziewicz—,„Na fujarce* i „Dola“, 

C) Lira, wystawiając poraz plerwszy w 
Odesie „Ostatnią próbę* Wacława Szyma- 


sole potasowe| = 


20159 


Handlowy 


biona 


— 


i nawozów sztneznych. 


bne wa wszystkich kolorach 2 rb. za tę sama cenę na dwa męskie od- 
95 k., 3 rb. 55 k., 4 rb. 25 k., gaff oinki lub dwa damskie. 
tuńęk «prima» 5 rb. 75 k., 6 rb. 


Halki 
90 k., 
50 k., 
yi 


bt „Miesiące“. 


zywać 


w Warszawie z przesyłką poczłowąi A "ai 1. EW bielizny, a_ tylko 

Rotznic 9 rb. Rocznie 10 rb. : sz wymieszać i prz- 
Półrocznie 4 rb. 50 kup. | Półrocznie 5 rb. a LE, kacie w ty" 
Kwartalnie 2 rb. 25 kop. Í Kwartalnie 2 rb. 50 kop. ye Rz 4 ale zawiera w 30- 
Zagranicą: 12 rb., półrocznie rb. 6. KOŃ * r e obłorku i m 

Ę ; PZ, Kijów, Micha- ic wspólnego 

Numer pojedyńczy 1 rb., z przesyłką 1 rb. 25 kop. cza e |2 Neui ARE Pło: : 
Prąnumeratę przyjmuja Redakoya „Wsi ilusirowanej* Ko- Eo Ry Telefon 25-15 ku. Juroksil de- 
szykowa 12 w Warszńwie, wszystkie księgarnia i wszystkio urzędy e Lt ZY 25-15, zynfekuja bieliznę, 
pocztowa w Królestwie Polskiem i w Cesarstwie. Suaa rd (7 l Wzkonywa co ma ogromne 


20651 


PREMIUM 
Wszystkim czytalnikom Lego pisma 
wysyłamy darmo 3u bardzo intere- 
snjących przedmiotów, tylko za 
zwratem kasztów przesyłki, przy 
otrzymaniu. Przyślijcie nam ieszcza 
dzisiaj pocztów. ze swoim dokład. 
adresem. Adres: Łódź Nr 59, Skrz. 

I poczt. 367. 20480 


które- 
kawaler 


BIAŁA CERKIEW. Dr. Wilkowy- 
ski. Choroby wewnętrzna i wə- 
neryczna. Przyjmuj od 10 — 12 
i 5 — 7 wiecz. olicyjny zaułok d. 
Złocowskiego. 202 


stycznis 


205568 


DRZEWO OPAŁOWE. 


deklamowała ami 


QYNOW w Moskwie 


Zaósźczędzi 
jąc się stale praktycznie : według 
ostatniej mody. Gotowa spódnica z 
trykotu angielskiego, elogancko zro- 


zikami i tssmą 2 rb, 3okop., w lo- 
pszym gatnukn i wyk. iedwabną ta- 
śmą zagraniczną 3 rb. 55 kop. Siroj- 
niej wykończ. 4 rb. 75 k. Bardzo 
elegancka w 
bronzowym z szewiotu «Chantgclair» 
5 rb 70 k. i 6 rb. 60'k. z czystaco 
czarnego wełnianego «Cap? bardzo 
Szykowna w l-m gat. 7 rb. 15 k. w 
2 m gat. 6 rb. 20 k. Binzki jedwa- 


„| 50 k. i 7 rb. 25 k. Blnzki gipinro- 
wo białe i kremowe 4 rb, 50 k. 5 
rb. 4U k, 6 rb. 50 K., 
ganckie 7 rb. 50 k.i 8 rb. 75 k. 
Bluzki woalowe wełniane w jasnych 
kolcrach haftowana jedwabiem na 
greckim tinin 3 rb. 70 i 4 rh. 25 k. 


Bluzki popelinowe jędwab. w naj- 
lep. gat. ws wszyst. mod kol. 4 rb. 
95 k. i 5 rb. 50 k. Obstaiunki wy- 
kon. natychm. za zaliez. poczt. bez 
zadatzn za przesyłkę 55 k. Adr, 
Fab. konfekcyi 
szkina. Warszawa, Nalewki 32. 
Hnrtowna i detal. sprzedaż. Baz ry- 
È zyka. O ile się towar nie podoba 
„| zwracamy pienizdze. Presimy wska- |. 


Z A 


klisze dla ilustracyi 


na cynku, mosiądzu i miedzi, 


Nauczycielka wych. zagranicą, pos. 
pols., fc. dosk., niem. terr, posznk. po- 
sady, demi pl, lub jako opiek., czy doł 
towarz. 2—4, Rejtarska 26 m. 1. 20535 


Buchalter 


w instytuzyach: bankowej, przemysłowej 
i rolno-Jeśnej, poszukuje posrdy od 1 


łaskawe oferty: Połonne, Stasin dla 
»Stefanac. 


i 77 pia. hat, LOW, 
284 | „Biuro pracy” Dos. Maw, 
Zytomierska 8, telef. 1788. Rokomend. 


nauczyciBlki, bony, oficyal., rzemieśln 
i wszelką słnżtę domową. Przy binrze 


nowskiego, nie spotkała ze strony publicz. 
ności zawodu. 2 300 osób zapełniło salę, 
a po komedyjce przy dźwiękach orkiestry 
balowej tańczono ochoczo. Wielki kotylion 
z niespodziankami i liczniejszy udział stu- 
dentów zapewniły zabawie powodzenie. 


Z prasy rosyjskiej. 


Interesujący artykuł o „polityce uczu+ 
cia“ w sprawie haliekiej i chełmskiej zamie- 
ścił w „Gałosie Moskwy“ były postępowiec, 
p. T. Łokot. 

Zaczyna p. Łokot od zachwytów nad 
„uczuciowością* para Bobryńskiego. Daje 
mu przytem do zrozumięnia, że jędnak sa- 
mem „uczuciem“ trudno ccŚ zrobić. 


„Polityka uezncia* robi swoje. Przygotewnje o- 
na i nirwala grunt dla polityki realnych interesów i 
stosunków. Ale też z punkin widzenia polityki real- 
nych interesów hr. Bobryńskicmn należałoby się zasta- 
nowić nad paru poważnemi kwestyami*. 


Sympatye do „braci podkarpackich“, 
które tak usilnie kultywuje pan Bobrinskij, 
nie wychodzą, zdaniem p. Łokotia, z dzie- 
dziny uczuć. A tu trzeba się liczyć z real- 
nym faktem — z polityką Austryi w ste- 
sunku do rusinów galicyjskich. 


„Pszecioż nasze uczucia polityczna nie mogą 
zmusić Wiednia, ażeby zmienił swoją politykę, opartą 
na poważnych interesach państwowych. Nasze zaś dzia- 
łania polityczna skierowane bodaj pośrednio przeciwko 
tej polityce, wywcłeją tylko w Wiednin protest bardzo 
stanowczy, tak jak próba zmobilizowania enropejskiej 
opinii publicznej w kwestyi finlandzkiej wywołała pro- 
test w Petersburgu. 

„A następnie, czy my właściwie oceniamy rolą i 
znaczenie „ukraińskiej“ Świadomości narodowej w Ga- 
lieyić Czy my istotnie zamierzamy obndzić w duszy 
rusinów galicyjstich to, co jnż w nich dawno Spoczy 
wa i dojrzało, czy też staramy się stworzyć w ich 
świadomości coś nowego, coś wręcz sprzecznego z tem, 
co stara się popierać Wiedeń? A jeśli tak, to jakie 
są szanse naszego powodzenia, na czem realnie poli- 
zycznem można je fandować? Niewątpliwie świądo- 
mość narodowa małorusinów jest ogromnie zbliżona do 
rodzimej ogólnorosyjskiej świadomości. Ale jeżali Wie- 
deń będzie gorliwie stosował do małorusinów galicyj 
skich politykę zupełnej autonomii naradowościownei, my 
zaś będziemy zalecaii jedynie jide zupełnego niożsa» 
mienia małornskiej Świadomości narodowej ze świado- 
mością egolunorosyjską, nio dając pewnych praw samo- 
dzielności narodowej i autonomii (swobody samoopre- 
dielenja) — to czy bądzie nasza polityke dość realną? 
Czy mie kjłaby realuiejszą polityka, wypiywająca z ta 
kich 3 Aj względów, jaziomi sig powoduje Wiedeń 
w stosunku do rnsinów galicyjskich? 


P. Łokot' wcale sprytnie 
na Bobryńskiego i plany ma 
idące... 

Chce — wziąć i 
mógłby — dać. 


„Co sią tyczy sprawy wyodrębnienia Chełmszczy- 
zny, do której hr. Bobrinskij wniósł tyle gorącego n- 
czucie politycznego, to i tu, bez względu na to, że ża- 
den człowiek rosyjski nie zakwestyonnje 'kohieczności 
wyodrębnienia, pozostaje jednak rzecz niewyjaśniona, 
jakimi to realnie politycznymi sposobami można będzie 
dopiąć znpełnego uwolnienia narodowego rdzonnaj lnd- 
ności Chełmszezyzny z pod panowania polskiego? Jak 
zastąpić polską średnią | wielką własność ziemską wła- 


odjeżdża pa- 
ałeko, daleko 


wyjaśnia zaraz, co 


TAJ ĄgkyrosoWceź, 283 af Kijowie. 
i opa == RYJ | 


wti a 


a ai Ç 


Już są w sprzedaży 


Pastiła i marmolada 


B z jahłak nowəgo urodzaju. 
A Pp. zamiejsc. wysyłamy za zalicz. poczt. Cenniki i opak. gratis. 
bma 


sięniądzy? 
Każda kobięta, ubisra- | 


znajomienia z naszą fi 


według ostatniej rody z gu- ||my bez zadatku za za 


kolorach [szarym i 


6 rb. 50 


bardzo ele- ||ryfy. Bez ryzyka. 


jedwabae 3 rb. 75 k 4 rb. 
6 rb. 80 k., 7rb. 70 k. Arb. 
bardzo eleganckiefy rb. 90 k. 


damskiej M. Wy- 


miarę i pożądany kolar. gdyż vżywając go 


znaczenie, zwłasz- 
cza wobec epide- 
mii i chorób za- 
raźliwych. 
Sprzedaż 


18566 | 


lat 31 z 9-cio-letnią praktyką 


1011 r., ewentualnie zaraz. 


20551 


wi najwyraźniej 
skiemu... 


Dwa kostyumy 
Męski I damski za 5 mb. 20 k. 


Z zamiarem rozpowszechnienia i po- 


pa, 

liczką pocztową, 
tyiko za 5 rb. 20 irop., zamiast 12 rb. 
niżej wspomniane odcinki: 1) 4i ćwier 
arsz. kortn »Arkadyac bardzo trwały, 
praktycz., modn. rysunk. na cały ele- 
gancki męski kostywn. 2) 8 arez, mat. 
wełnianej modnej i ładnej >Mikado< 
(2 arsz. szerok.) różn. rysnnk. ina całą 
damską suknie. Takie same 2 od- 
cinki Jepszego materyalin wysyłamy za 
kop. Na żądanie zamiemamy 


kop. Przy zamówienin 4 lnb więcej od- 
cinków przesyłką na nasz koszt. 
Syberję doliczamy różnicę pocztowej ta- 
Jeżeli nie pydoh3 
się zwracamy pieniądze. Adres: Łódź, 
firmie «Łódziński Eisporte 46. 


= O i _ OR OC RA 


Niesłychana nowość w Rosyil 
Wielka oszczędność 


czasu i pracy! 


osiąga się tb przez użycie Środka 


„JUROKSIL" 


nie potrzeba praó « $ 


w Poł. Ros. T-wie Handi 
Towar. Aptecz. w Kijowie. 


Berdyczów 
Prenumeratg l ogloszenia 


„Dziennika Kijowskiego” |p.Prusinowska (Skład fotograficzny) 
przyjmuje 


suością rosyjską? Jak stworzyć sa ekopojmiczną i sā- 


wmodzielność włościan chołmskich? Jak utworzyć z 
nich narodową warstwą handlową i przemysłową” 

„Nie prapagandą praecież tylko idei nnrodewej, 
nie „dobrą rosyjską książką“ jedynie, i nietylko 
szkolą“! 

Czemże więc? 

„Bierzmy przykład z Austryi*! — mó- 
pan Łokot” panu Bobryń- 


Czy też się ter ostatni na ten głębuki 
plan złapie? 
(i) 


Z 2YCIA ROSYJSKIEGO. 
—0- -— 


© Jak donosi «Nowoje Wremis»> ministorstwo 
skarbn postanowiło nareszcie zrewidować do grunta i- 
stniejącą nstawę stemplową, która jost niesłychanie za- 
wikłana i ogromnie niedogodna. W tym eelu ma być 
powołana do życia specyalna komisya międzywydziało- 
wa pod przewodnictwem członka rady ministra skarbu 
r. t. Cytowicza. Do ndziału w pracach komisyi mają 
być zaproszeni kupcy i przemysłowcy, jako najbardziej 
» dansj sprawie zainteresowani, a także urzędnicy Tó- 
żnych dykasteryi. 


© W Petershnrgu rozpiczął obrady wszechro- 
gyjski zjazd elektrotechniczuy w celu opracowania prze- 
pisów przedsiębiorstw olektrotechnicznych i rozwszunta 
spraw dotyczących elektrotechnixi z punkta widzenia 
praktycznego i nankowego. Program obejmował po- 
między innemi kwestyę uhezpieczenia robotników, lecz 
na żądanie ministerstwa spraw wewnętrznych punkt 
powyższy został wykreślony. 


© Przed paru dniami w Petersburgu odbył się 
odczyt gən. Aleksiejewa (Brutnsa z «Now, Wroem.») © 
współczosnem budowaictwia statków wojennych na Żi- 
chodzie. Referent badał poraszoną przez siebis kwe- 
styę poczas podróży zagranicznej i stwierdził, że obe- 
enie przyjęto na zachodzie dwa typy statków wojen- 
nych: pancerniki (Dreadnonghty) o szybkości 21 wę- 
złów, bardzo opancerzono (12-stocalowy pancerz) i krą- 
żowniki o szybkości 28 węzłów z artyleryą tegoż kali= 
bru, ale słabiej opancerzome. Porówuniąc ta dwa typy 
statków z budowanymi w Rosyi panternicami o szybko” 
ści 23 węzłów i słalem opancerzeniu przychodzi Ale- 
ksiejaw do wniosku, że rosyjskie statki nie bądą zu- 
pełnie odpowiadały wymaganiem współczesnej strategii 
morskiej. 


© <Nowoie Wremia» puściło pegłoskę, że loka- 
rze wojskowi, którzy dotychczas mieli rangi urzędni- 
ków cywitnych, insją być zaliczeni do właściwych szo- 
regów armii. Mienszykow zdążył juz nawet z IBO po- 
wodu napisać Diornaujący artykuł, proiestując przeęiw- 
ko zrównanin praw lancetn i szabli, tymczasem okazn- 
je się, że to była kaczka, ponieważ ministerstwo wójny 
zamiarn takiego nie miało. 


© Gajdebnrow zostił przed paru dniami wypu- 
szczony z więzienia za kaucyą; opowiedział on .współ- 
racownikowi «birżow. Wied.» całą tegendę o pocho- 
zeniu znalezionych w jego mieszkanin dzieci. W każ 
dym razie sprawa jest mocno zawikłana. Stwierdził 
przytem Gajdóbnrow, że żona jego jest córką dragiego 
ana Ogińskiego, brata stryjecznego zmarłego mi- 
ionera. 


REDAKTORZY | WYDAWOY 
TOMASE MIUEALSWEKi 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


20648 


prenumeratę i ogło- 
szenia do 

„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


1. B. Bttdięćśki 


dem własny. 


Nauczycielka polka 


raktycz. posad. przedm. (złoty medał) 
20380 |ięzyk!i i muz. poszuk. lokcyi lub mie. 
W.-Włydzimierska 67 m. 8  (rarczyńs. 

dla M. P. Osob. 11-12 1 5—6. 20847 
otrzębny pra ant burowy. 
Biars Rachunkowe. Kijów, Kresz- 
czatyk 42 m. 29 -206tl 


sprzedaja się bolaj 


i 2 krowy holenderskie, czarno-ra be, 
po importaci, nagrodzone bronzom ymi 
medalami. Domininm Holaki, poczta 
Fastów, kijąwakiej „ub. 20843 


J auczycietka z patóntem soinn. 
naucz. pozoańsziego (niemieck.) i ta- 
|ryskiego, craz pozn. wyzsz. szkoły Mu- 
zycz., z poważ. znaj. angiel., z kilkol. 
I prakt., poszukuja miej. na prow, lnb w 
Kojowie. Kijów, poste-restante A. M. E. 


380655 
Jjowsk 


Sata Lioytacyjna 
iKreszczatyk Nr 27 wprost Proreznoj) 

Licytator miejski podaje do 
wiadomości, ze dn. 3 grudnia od g^- 
dziny 12 w prłud. cdbywać s'ę będzie 
licyłacya. Przedmioty przeznaczona 
do sprzedaży oglądać mozna codzien- 
nie ad g, 10 rano do g. 6 w. 20548 
Kr WCOWA wykonuje wszelkie robo- 

a ty w zakresie  krawie- 
czyzny damskiej. Wykonanie wytwor= 
ne. Zaniek Kreszczatycki Hotel » Wik- 
torya Nr 9—27, 205832 


Kamieniec-Podolski 
Prenumeratę i ogłoszenia do 
„DziennikaKijowsk." 


przyjmują: 


my Wysyłą- 


Przesyłka 55 
Na 


(TAI 


Gad - 


p. Michał Pebocha i Księgarnia Polska 


rakotowych? rożzę o poźadĘ W mająlku, €-| Skjad S. Piotrowskiego w Kijowie na | współmieszkanie dla szukających pracy 
G L i É Tylko w c- MARQUISE“ Włodzimierska 39 P „ kcnoma, pomos, mam chlobne| Przystani. Telefon 2234. Uy naj: młodych kaioliczek p. n. „Śokronisko ai s sę p. Sanłutycz-Kuroczyckiego. 
zzz kiermi PELI róg Proreznej, JŚyiadectwa. Adres: Winnica, posta- |nizsze. Drzewo najlepaze: 19819 | S-tej jadwigi". 19774 ul. Priautetwiennaja 23. 
= restante M. W. P. 20576 jadw e 
Drzzunia Palska w Kijowie, uloa Kreszozatyk Na 28, 
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